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Jednocześnfe z tern niemfeckie pisma 
ofłcialne dowodziły że .francuzi mają 
tylko dobrą artylerję, niezłą piechotę, 
lecz i te pozbawione dyscypliny. War
tość floty - równa się zeru; nie jest 
ona absolutnie lepsza niż flota Rosji 
podczas wojny z Japonią". 

Wówczas właśnie, gdy Niemcy 
tryumfowały z powodu bezsilności bo
jowej francuzów, Detcasse. w charakte
rze prezesa morskiej komisji parlamen
tarnej, czytając na zamlmiętem posie
dzeniu sprawozdanie o stan i~ floty, roz
winął program budowy nowych statków 
i dowodzit koniecznośd asygnowania na 
ten cel stu miljonów. Wygłosił on przy· 
tern porywa1ącą mową patr1otyczną, 
przyjęte\ z prawdziwym entuzjazmem. 

Ządane kredyty zatwierdzono bez 
wahania, lecz 'jest to rzecz drugorz~dna. 
Ołów11ą rol~ stanowi fakt, że przywró
cił' on wiar~ w siłe floty francuskiej i 
jako kompetentny sędzia-krytyk dowiódł 
niezbicie l\łamłiwości zarzutów niemiec
kich. 

Urzeczy-wistnil!nie programu mor
skiego stało sie obecnie oezpośred1!iem 
zadaniem Delcassego, jako minis1ra ma· 
rynarki; w czasie gdy Niemcy urzeczy
wistnią swój program budowy statl<ów, 
fnmcj· oraz Anglju zajmować będą 
przodujĄce stanowisko na wszystkich 
morzach. 

Fakt ten wpłynie oczywiście bar
dzo ochładzaj,co na atmosfer-: politycz· 
ną Poczdamu i Berlina. 

Warunki w jakich upadł gabinet 
Brianda, określały już naprzód skład 
nowego gabinetu. l przewidywania nie 
zawiodły - jest on wyraźnie radykał• 
JłYi kazdy członek nowego ministerjum 
-wiadczył jut w ten czy inny sposób 
swoją wierność dla programu lewych 
radykałów w ich dążemach politycznych 
:; społecznycn. 

Wiadomo Już teraz. te gabinet sto
JOWać zamierza polityke „laicyzacji" 
4zkoły, - unikając jednakże środków 
wyjątkowych, - pragnie przyjąć system 
proporcjonalnego przedstawicielstwa 1 
ograniczyć projekt prawa przeciw sa• 

.~!~~o~~!- wx!~~~~ją~.!.. ~ie.tmcil.f§et'h 
•a1ku. ~o sic tyczy kwestji polityki 
zewnętrznej, to nowy gabinet zamierza 
.u~y~ać wszelkie przymierza i porozu
m1ema. 

Skoro tylko stał si~ wiadomym 
~ład nowego gabinetu. prawica i po
stt:po~cy zaznaczyli, te rozpoczyna się 
e~ metołeranCJi i zblitenia z socjalisla
)nl co. oczywiście, nic dobrego nie 
ffZY~iesie. ~ocjaliś~i i socjaliści rady· 
Ulm natomiast witali gabinet bardzo 
łyc~iwie i wierzą, ze urzeczywi1tni oo 
;i.iezłomnie swój program. 

O najbliższych zadaniach $?&bfnetu 
Monisa dowiaduje się dziś z jeg6 de· 
klaracji, odczytanej w izbie deputowa· 
nych. 

Stwierdza ona raz jeszcze zapowia• 
dany program działalności ministerjum 
Mo_nisa. W odpewiedzi izba deputo· 
wanych, jako sankcje interpelacji w 
sprawie polityki Of!ółnej nowego gabi
netu, uchwaliła 309 głosami przeciw 
t 14 porządek dzisiejszy, wyrażający za
ufanit! do nowego rządu. Zapewni to 
oczywiście zjednoczenie wszystkich re1 
publikanów. koniecznie dla urzeczywist
nie nia zamierzonych reform. 

Yes. 

Wiadomości ogólne. 
O Prawo prz,muaowego 

wywłaszczenia. W ministerjum 
komunikacji opracowano projekt nowe
go prawa o wywłaszczeniu przymuso
wem gruntów na różne cele publiczne. 
Projekt ten opracowany został przez 
komisję specjalną pod przewodnictwem 
dyrektora kancelarji ministra, p. Turgan· 
Baranowskiego. 

W memorjale,. dołączonym do pro· 
jektu, kQmisja oświadcza, że obowiązu
jące obecn_i~ przepisy w sprawie wy
właszcze111a gruntów są bardzo niewy
raźne, wskutek czego stosowanie ich w 
praKtyce wywołuje ustawicznie spory i 
procesy ze strony właścicieli wywłasz• 
czonych gruntów. 

Najwi~ksza ilość spraw tego rodza„ 
ju przypada z powodu przymusowego 
wywłaszczenia gruntów na potrzeby 
kolei. Ułożony obecnie przez minister• 
jum komunikacji projekt przewiduje mo
gile~ wyniknąć przy wywłaszczeniu spo
ry 1 szczegółowo określa całą procedu
r-: wywłaszczenia gruntow pod budowe 
kolei. 

O Karw za dr-;czenie zwie· 
rząt. Ministerjum sprawiedliwości o· 
pracowało projekt zwiekszenia kar za 
dr~czenie zwierząt. Projekt wkrótce 
wniesiony zostanie do Rady ministrów. 

Wstrę Do pracy. 
~az po raz słyszymy głosy. wy

rzekające na smutny objaw, cechujący 
wszystkie niemal klasy naszego społe
c~eńsl~a - zarówno miejskiego jdk i 
wiejskiego - wstręt do pracy. zwłasz· 
cza uchodzą,cei za .niższą•. 

Objaw ten zaznacza się już coraz 

silnief wśród generacji młodsze!, nawet 
dzieci. jest to jeC:na z przewatnych 
przyczyn nast~pnego tak zw. „wykoleie· 
nla życf a" i całkowitej nieużyteczności 
w społeczeństwie. 

Warunki życia widocznie tak sie u 
nas złożyły, że zajmujący wyższe jakie
kolwiek stanowisko zgóry i nawet z po
~ardą patrzy na wszystkich, co nie zdo
łali wynieść się na wyższy szczebel i 
zajmują się pracą powszednią, mo
zolną. 

już w młodym chłopcu lub dziew
czynie objawia słę chęć wysuni~cla si'ł 
naprzóG. zrzucenia szarego kubraczka 
lub perkalowej chusteczki i zamienienia 
go na tużurek i kapelusz. Dlatego tak 
cz~sto spotykamy śmieszne doprawdy 
zjawisko, że w ubogich rodzinach syn 
i córka silą si11 na stroje, nieraz bardzo 
kosztowne, kupują przeróżne zbyteczne 
całkiem, a kosztowne cacka i kosmety
ki, usiłują pokazać siE: przed wielkim 
światem wycackanymi, a w domu bieda 
„aż piszczy". 

Spotykałem n!eraz niezamożne 
dziewczęta, l<tóre na zaproponowanll 
pracE: w fabryce, odpowiadały: „E, gdzie• 
by tam! Dla mnie to nie przystoi·" 
Ponieważ zaś ostatecznie trudno znaleźć 
takie miejsce, które ze wszech miar 
.przystoi", . więc . też nic dziwnego, że 
setki rąk me maią pracy i wyrzekają 
na bralc jej. 

. Zupełnie odmienne jest zapatrywa
nie 1~a prac~ w sąsiednich krajach eu
rope1sk1ch. Pracy sif: tam nikt nie wsty
dzi~ n_awet najniższej, katdy też wynosi 
w sw1at ~o głebokie przekonanie, że 
ten człowiek tylko zasługuje na szacu· 
ne_k, ~tóry oddaje si~ pracy. Dlatego 
te~ 1~1e spotykamy tam ani szyderczych 
usm1echów. w stronę .ciężko pracujij· 
cych " •. , a.rn m~s nie mających zajęcia. 
Oczyw1~ głowną rolę odgrywają tu 
przewazme µoglądy ogółu na pracę o
r~z rozumny kierunek, nadawany dzie· 
c1om przez rodziców. 

. Skoro W~Yi'i oni w młode pokole„ 
ma to g'ębok1e przeświadczenie że nie 
wysokość zajmowanego st~nowiska 
czł'owieka z'dobi, ani utryzowane w/osy , .„..,'!"--"'··~··---- v1u.t;'hi:f 1ecz sziacnef• 
no~~ serca, uczciwosć tycia i sumien
nosc pr.acy, w~wczas ustanie iub przy. 
na1m111e1 zmnie1szy się to sztu(zne sa• 
~eme s~~· jednych ponad drugich: to 
meszczQSl_1we 1 nienaturalne zgrywanie 
przed sw1atem tego, czem się nie 1est. 

Z niezmierną radością zaznaczyć 
wypada fakt. że w naszych młodych 
~ieregach coraz więcej zjawia jednostek 
maczej zapatrujących się na pracę i 
swoje obowiCLzki w społeaeństwie. 

Młodzi są oni łatami, lecz starsi od 
starych w poglądach i przekonaniach. 

ZE STRON DALSlYGH. 
6 Wywiad z hr. Ko,„1111....an 

le skim. W ostatnim numerze „Ros· 
siji„ zna}duiemy wywiad jei wsp6łpra. 
cownlka p. „Ruskiego• z Itr. Ignacym 
Korwin - Mnewskłm. Wsµółpracownłt 
chciał si~ koniecznie dowiedziet, czy 
hrabia ma istotnie jakłchkolwłek zwo· 
lenników w kraju naszym: Na atarczy· 
we prośby wskazania jatfchś nazwisk 
p. hrabia odpowiedział jedynie ogólni: 
kami: lłMyślących tak samo (mówił) 
.iest daleko wii;cej, nit sam przypuszcza
łem, zaczynając propaga~ swoich idei. 
Nie mogc: oczywiście wyUczyt wszystkich, 
którzy do mnie płsałf, ałe mog4 opo
wiedzieć pocieszający fakt, który zaszedł 
nie dawniej, jak onegdaj•. 

Oto mianowlcle (opowiadał hrabia), 
zaraz po ukazaniu sic: notatek o mowie 
.pewien członek Koła polskiego z Rady 
państwa, człowlek szanowany, ale nale· 
żący do dość rozpowszechnionego wśród 
współziomków typu ludzi .nie wid~cych 
w polityce dalej swego nosa• telefonicz
nie zwołał l~olegów na naradą nad pro
testem przeciwko p. hr. Narada posta· 
no~iła z protestem nie występować •• A 
czyz (dodał hr. K.-M.) byłoby to maili· 
we przed półrokiem? Wówczas, nie· 
wątpliwie opracowaliby jakiś najgłupszy 
protest, nad którym żółte gazety war· 
szawskie rozprawiałyby na wszystkie 
sposoby" • Postanowili przemilczeć, a 
więc oczywiście się godzą - w taki 
uproszczony sposób z!.>iera sobie współ· 
wyznawców p. hr. Ignacy Karol Kor
win-Milews1\i. 

A ~Gha rozruchów stu
denGk1ch. Do gaz. "Kijew. Wiesti„ 
donoszą telegraficznie, że w WołoQdzie 
zesłanych studentów petersburskich o
sadzono w wiezieniu. 

Pisma . petersburskie donoszą, że 
pr?f. Aleks1e1_ew, długoletni dziekan wy~ 
działu pr~wmczego w uniwersytecie pe
!er~bursk1m, przysłał z za granicy na 
1mu~ . profesora Dawydow::ł tel~gram. wy
rażający solidarność z kolegami, oraz 
i;awJcwam1'11ąc~ o 7aiąd„niu dyJvJ<::ji. 

A Zwalczanie sociallzmu 
„Mii~slmje Słowo" (nr. ll3 t) dowindui; 
si~, _Jakoby. administrator diecezji wileń
sk1e1 ks. M1chałklewfcz czy~ił starania u 
ml~lstra spraw wewnetrznych o pozwo· 
leme na wykłady publiczne w Wilnie z 
udziałem. duchowieństwa katolickiego dl<.t 
zwalczania socjaiizmu, jako szkodzącego 
nauce Chrystusa. Z czasem zamiert:nno 
~rządzać . takiet wykłady publiczni: 1 w 
!nnych„m1astach kraju, a między inne1111 
1 w Mmsku. 

Obecnie otrzymano odpowiedź cL-

A po tygodniu pisała: Tyle razy o tem slyszała i czytalat 

:Pierwsza scena 
• Wiem, kocham to wszystko razem 

każdy azezegól z osobna". 
Teraz kocha go stokroć moenief i wie-

rzyć aobie nie che~. że już .iest jego żon2l. 
Co dzień odkrywała w nim jak,ś nową 

zaletQ, codzień jest jej milszym. 

No, i musi czekad Życie spełniło tyle 
J8J marzeń, a tego marzenia 3pelnić nie 
cheel 

. Pani Pola pyta nieraz męża, czy nie ze· 
chciałby zobaczyć dawnych przyjaciół. On jeJ 
na to odpowiada, że nie ma 1, iniejszej o -
choty i zwykle .lą przytem cału 1 e. 

J 

m łżeńska, 
Jej samej wydawało .sit to staroświee· 

kie'M i dzi~cinne?T Ale nie chciała przerywać 
od razu, ~1tc pisywała dziennik po ślubie. 
~ la: ,DaJmłodszye~ przyzwyczaiła sit po
WHU~iiC mu_ wazystk1e swoje radości i troaki. 
R~dosci bywało dotychczas o wiele witce,j, 
mi trosk. A mało było potrzeba do uciechy. 

Przyznawała sit w swoim dzienniku, że 
~~ ochotę klaskać w rfJce, ile razy służąca 
mow~ do ni~.i - .pani•. a nie panienko. jak 
mów1la słuzba w . domu rodziców i że dlatego 
tak cz~~to dzwom na Anusię, źeby to pani" 
uslyszec. " 

. Jakże blad~O:i .wydają jej si~ teraz sceny 
f:t'l~ło~ne w ~ow1esc1ach wobec jej własnych 
miesięcy miodowych! 

Pocbłóniala romanse na pensji - zapew
~~ dlatego, że to bylo zabronione. Teraz juź 
;eJ wszystko wolno i nacieszyć się tą welno
icią nie mo.że. 

~rzy~1Jmniała a.obie kaźdy szczegół po
zna.ma g1ę z Henrykiem. W parę dni potem 
wpisywała do dziennika, ie nie wie, czy za. 
kochała się w jego niebieskich oczach, w pon
aowych ustach ezy też w j go miłym głosief 

I oto teraz siedzi i przerzuca kartki dzien
nika i uśmiecha się. Dawne marzenia i prag
nienia wydaja, jej się naiwne. 

Chociat ..• Kto wie ... Pierwsza scena mal· 
żenska może być bardzo mila. 

Wyobratała j' C!Obie jeszcze ,jako pensjo
narka. Teraz moźe się przekonać, jak to wy· 
gł,da w rzeczywistości, 

•.. Trzeb aby spróbować. 
Ta myśl opanowuje ją wszechwladnie. 
Tak przy piQrwszej sposobności musi 

zrobić mężowi scene, 
Sposobność się nie zdarza. 
Mimo to pani Pola nie odsttpuje od swe

go zamiaru i przeżywa Już tę straszną, chwi
lę - w myśli. Układa całą, perorę. słyszy~ .i&k 
zegar wybija godzinfl bardzo późną -=- 1póź
nionł:ł: Jes.zcze przy jej współudziale. Słyszy 
kroki m~za powracr.jącego z "hulanki„ - i w 
t~jże chwili zaaypuje go wymówkami, skarży 
su; na swe osamotnienie, na mt11ką zmienność. 

Jest naprawdt wzruszona, choć ta cała 
tragedja toczy if! li tylko w jej wyobraźni. 
Bo mąź, jakby na przekór, całymi wieczorami 
przesiaduje w domu, przy niej. Nigdy mu na„ 
wet na myśl nie przyjdzie, po;Zostawić ją 
samat. 

Pani Pola tęskni za pierwszą sceną mal
ż~ńsk:-ą, i marzy o pierwszem - pogo<łzallliu. 
Slflt tak, -1'.odlf iem. -PO kłólni. 

A ,jednak - przekłada mu pani Pola -
~arto ~yłoby. im powiedzieć, że jesteś szczęś~ 
bwy. ~1ech c1 zazdroszczą i tenią sif. 

. Nie pobudzało to ambicji pana Henryka. 
wite próbowała innego irodka. 

Chciała go wypłoszył z domu --
jadłospisem. Przez pewien czaR na stor 
pr~ychodzil tylko rostbef. P. Henryk zajadał 
tw1e rdząc. że to jego ulubiona potrawa. ' 

Scena byla wei~ż niemoźliwą. 
Aż wreszcie pewnego dnia trat przy. 

szedł pani Poli z pomocl\. Bywa on niua;1 
opat~znością ludzi w-ogóle. a małżonków w 
u:czególności. 

Pani Pola zapomniała swój dzienniczek 
na biurku - była togo dnia rano bardzo za~ 
jęta porz~dk.ami domowymi i wychodza.,e po 
sprawunki me sch:.>wara go, jak. zwykle. 

Wróciwszy do domu z biura, pan Hen
ryk zobaczył leż~cy zeszyt i zajrzał don 
ciekawie. 

(Dokońcr:etrie n.) 



purtamenlu spraw duchownych, wr~cz 
7akazu;ącą księtom urzlł<izania tego 
rodzaju wykładów. tudziet zaznaczającą, 
ie dla głoszenia pożądanych poglądów i 
1H:i·1lri is \nie ą lrnzalnice 1<0ścielne. 

dają też dostatecznie językiem francu
skim. 

ei.. Syn pułkownika zło
dziejem. W Petersburgu areszto
waoy został syn pułkownika, Borys Q. 
v.eruczew, który systematycznie okradał 
mieszkania, wprowadzając siq do nich 
I· od pretekstem odnajQcia pokoju. 

Agenci ptlnują bram hoielu, lecz 
Siergo w przepadł jak kamień w wodzie 
i nie zjawia się więcej. Walizkę jego 
odesłano na policję do Nicei, po złoże
·niu o zajściu raportu prokuratorowi 
rzeczypospolitej francuskiej. 

il Wieloryby w Baltyku. 
\V1.!dług informacJI gazet ryskich, w Bał
tyku pojawiły sic: wieloryby. jednego 
z. olbrzymów, długości przynajmniej 20 
metrów, widziano około wyspy Rugjik 
v~ ieloryby zap~dziły sit: zapewne za 
:siedziami i nie mogą obecnie znaleźć 
drogi do oceanu. 

c:. Wrażliwy syn. Gustaw 
T:)t.,.ornc, u'"'zeń klasy VI gimnazjum w 
Libercu, odebrał sobie życie ze zgryzoty 
nad złem po.życiem rodziców. W ostat· 
ilich czasach rodzice jego mieszkali oso-
bilC· 

~ Piechotą dokoła świa
";;.·„ Do Konstantynopola przybył buł
t,"r l'\onstanty Welczikow, Który w r. 
1903 wyruszy.r był z Sofji, aby odilyć 
pi echotą podróż dokoła świata. Wytrwa
.jy piechur zbliża się obecnie do ojczy
zny ~woiej, zwiedziwszy wszystkie pięć 
1..z(fsc1 sw1aw . 

b. p.-·z.~siępie obłfłdu. 
•5traS:l11egv cquu uupusciła się w przy
St{fplt uołęau w miejscowości górniczej 
;:,p1ese11, pou Saarln ud<enem, żona gór· 
num r rn:.cha. Poa uieobecność męża 
S.t.iiluna uausiła trojt: swoich dzieci, 
1.:zwact1;; zarzn~ia. piąl~ zas otruła lisO• 
iem, tJOL-i,;m ;,uma usiłowała popełnić 
sumoooJ~Lwu przez; poderzni~cie sobie 
garaJa , ... ie J.raw~a sit; tyilw c1ęz!<o. 

A ~11walei).)nj' ~akaz. Lwow
::ika rnua 111 ltJS!la uu1 wa1H~ przepis, 
ialrnzuJący właśdc1elorn restauracji, pi
wiarn i t. i:J. wpuszczania młodzieży 
~z1wlne1 au :;)Wych zakładow i sprzeda· 
wania Jej 11a1-1osov-. sptr) tusowych. Za
trnz nrn g!OVdllt! 11a WH.iU!\U [. I.W. „gór· 
k1 b11uluL.W ~ " ) w osbt111ci1 lata\:11 coraz 
llczni~J 11a w 1t:óli:Hlc przel. nlł 0 1.:iz1el. si kół 
-;;red111d1„ 

Szczególny zamach. 
W jednym z hotelów pod Niceą, w 

Beaulleu, 1amieszkała niedawno córka 
bo~atego kupca z Moskwy, p. Wiara 
Dadonow. 

Przedone~daiszego wieczoru koło 
godziny szóste j, leżąc już w .łóżku z po• 
wodu lekkiej niedyspozycji, ujrzała na
gle jak drzwi się rozwarły i wszedł . mło
dzieniec z rewolwerem w ręku i żąda
niem wypłacenia znacznej sumy pienię• 
nięż1 c:: ~a komitet rewolucyjny ro• 
;yj~l<i. 

Młodzieńcem tym okazał się loka• 
tor tegoż hotelu, zapisany jako porucz• 
nik Siergow. Niewiadomo, czy to naz• 
\lo.isko prawdziwe, czy przybrane, jak 
;ównież, czy Siergow istotnie jest rewo• 
iucjonistą, czy też pozbawionylli zmys• 
łów. lub zwykłym rabusiem. 

Z LITWY I RUSI •. 
X Zamknięcie bibljoteki. 

Losy skonfiskowane1 bibljoteki .Sokoła" 
mińskiego zostały rozstrzygnięte; Bibłjo• 
tekę czasowo zamknii:to. 

X Zaprzeczenie. Stanisław 
hr. Hutten-Czapski za pośrednictwem 
• Gońca Codzieunego• zaprzecza pogło
skom, jakoby sprzedał Stołypinowi do
bra swe Berżany, w powiecie szawel· 
skim. 

X Rozszarpany przez wil
ki. Przed kilku dniami na granicy po
wiatów lidzkiego i słonimskiego wilki 
napadły na przejeżdżającego tędy uria• 
dnika gminy nakryskiej Rafał0Vv1cza. 

Trzy wilki zarąbał on szablą, reszta 
rozszarpała go. 

x Za t a j n e nauczanie. 
Dwunastu włościan ze wsi jeruzalew
szczyzna mińskiej gub· i wynajęty przez 
nich nauczyciel Winograd, oskarżeni o 
tajne nauczanie. skazani zostali przez 
sąd okręgowy na 5 rub. grzywny każ„ 
dy z zamianą na jeden dzień aresztu. 

jviały feljeton. 
Zjednoczenie. 

W nr. 44 gazety .Riecz" czytamy: 
.Dzień 12 lutego upamiętniony zo

stał wielkim wypadkiem dziejowym. W 
dniu tym hr. Korwin-Milewski przyłączył 
do Rosii Litwę. 

Hr. Korwin-Milewski, będąc przy 
zmysłach zdrowych, a pamii:ci świe„ 
ieJ, wstąpił na trybunQ i oświadczył; 

- tlracia - szlachto rosyjska. Przy
łączyłem do was Litwę. Chciałem 
przyłączyć i Polsk~, ale dziś nie mam 
czasu. f rzeba to będzie odłożyć na inny 
raz. 

Zagrzmiało takie .hurra" 1 że hrabia 
przysiaół, ogłuszony wrzasł<iem. O-
chłonąwszy prędlw. ciągnął dalej: . 

- Gdy na Litwie dowiedziano ~1ę 
o zamiarze moim. żaci;ęły się na mnie 
sypać wyroki śmierci. Liczba otrzyma• 
nych przezemnie wyrokow śmierci pra
wie przewyższa liczbę szlachty litewskiej. 
Twierdz~ Jednak, że szlachca litewska 
jest ze mną, a moje pragnienie 1est jej 
pragnieniem. 

Korwin-Milewski odsapną~: 
- W rzeczy samej iesteśmy rosja

nam1. Mówimy po polsłtu, lect wielu z 
nas śni w 1ęzyl<u rosyjskim„. 

- tlrac1a szlachto! Jestem tu jedy· 
nym przedstaw1c1elern szlachty litewskiej. 
W osobie swojej przyłączam do was 
l.1Lwę. Przyłączcie wy mme. 

ttr. Korwina-M11ewsl\iego przyłączy· 
li. Bobrinsk1j wrzasnął: 

- Hurra! Niech żyje zjednocze-
nie szlaclHY Jnewsl\ie1 1 rosyjskiej. 

dał ks. biskup płocki list pasterski o 
czytelnictwie. Zaznaczywszy korzyści, ja~ 
kie daje czytanie dobrych książek, zwra· 
ca uwagę na szkody, jakie złe i nie· 
przyjazne kościołowi katolickiemu ksią
żki i gazety wywierają. 

"Złe gazety, - powiedziano w łiś· 
cie, wh:cej jeszcze są szkodliwe dla dusz 
naszych, niż złe książki•. Obszerne wy
motywowanie tego twierdzenia kończy 
s.zereg przepisów, mających na celu uni· 
kanie książek i gazet, obrażających wia· 
rę i kościół katolicki i przeciwdziałanie 
im, a popieranie wszelkierni siłami ga
zet i pism katolickich. + owe kopalnie. Zarząd 
górnictwa okręgu zachodniego, zezwolił 
p. Kazimierzowi Kiedrzyńskiemu, właś
cicielowi Miłkowa, w pow. opatowskim, 
na wydzielenie kawałka gruntu p. n • 
• Wanda" pod kopalnię WE:gla kamien
nego. 

W miejscowości Gatka. ·w pow. ił
żeckim. o 10 wiorst od Skarżyska, zo
stały odkryte bogate pokłady kamienia, 
piaskowca białego, l\tóry okazał się na
der wytrzymały i zdatny do robót bu
dowlanych. + Symulacja napadu. Przed 
niedawnym czasem rozeszły si~ pogłos
ki o napadzie bandytów na pocztę. 
przyczem jedne źródła jako miejsce na
padu podawały las w pobliżu wsi Pra„ 
deł, w pow. olkuskim. inne z~ś twier
aziły, że działo się to w okolicach Za
reł\. jak si~ obecnie okazuje, napad, o 
l\tórym mowa, symulował sam poczty
J}on, który przywłaszczył sobie sumę 
powyższą. Pocztyljona z rozporządzenia 
sędziego s iedczego aresz1 ;wano i osa 
dzono w areszcie w Krorn010w1e. 

+ Zabbjatwo dwuch poli• 
ej antów. Wczoraj o godzinie 8 m. 
30 wieczorem na posterunku u rogatek 
Jerozolimskich w Warszawie, znajdowali 
si~ dwaj policjanci posterunkowi z cyr• 
lmłu towarowego Piotr Kaczan lat 40 
1 Abram Nazarenko lat 26. ja~ zwykle 
na krańcach miasta jeden byt zbrojny 
w karabin, a drugi w szable: i brauning. 
Nagle @toczyło ich kilku ludzi i kilku
nastoma strzałami z brauninga położyłi 
obu trupem. Kaczan pa<lł od strzału 
wymierzonego w oko. Nazarenko miał 
przestrzelony kn:gosłup. Obaj nie zdQ· 
1al1 nawet chwycić za broń. 

~tało się to w oczach u:móstwa 
przechodniów 1 d'lźących za rogatki i o
czek ujących na przejeździe kolejowym. 

ZanCldzona obława policyjna w ca• 
łeJ ol<0licy nie wydała żadnych rezul· 
tatow. 

Przedstawienie 
dla naszych· prenumeratorów. 

W przyszłą.środę, d. 8 marca od· 
bP,dzie si~ w Teatrze Popularnym dwu• 
dzieste pierwsze z rzędu przed• 
stawienie dla naszych pre• 
numeratorow. 

Odegrana b~dzie wspaniała komedja 
genjalnej autorki, Gabryeli Zapols.ldej. 
pod tytułem: 

pana Jeleńskiego w szczęścju Boga~ 
.Moje ultimatum w kwestji żydowskfer • 
„Solidarność żydowska", L. Belmontai; 
w dodatku tegoż autora: „ W zaczaro
wanem kole• •• Madziubdzie nowelet '* 
.Honorąrjum lekarskie„, b) Czystj 
człowiek", c) • Tajemnica"; .Upadek a· 
krobaty", J. Huzarskiego i .Bezpreten·· 
sjonalne kartki z podróży do Krymu•;. 
dr. Al. Blumentala. 

- Nr. 3 miesi~znika .Kult.gra Poi~ 
ska" zawiera: .Kler przeciw szkołom 
polskim". .Pokłosie•, • Wychodźaw.o 
polikie" •• Oświata• itd. 

- Nr. 9 uPrawdy0 obejmuje prace: 
„ Ostrzeżenie" „, Wielebne głupstwo•. Tar~ 
czewsklego; „ W sprawie wychodźctwa do 
Parany'\ J. Okołowicza; „z kuźni bluź.: 
nierstw", „Krytyka". W odcinku: „ Krzak", 
St. Biełyi'ego, przekł. K. Wroczyń
skiego • 

- Nr. '4 uNaszej Sprawy'' skł&Qa. 
się z następujących artykułów: "W spra~ 
wie żydowskiej'', A. Warskiego; „Z ty
cia politycznego"; 11Z pra:.y", "Na marJ 
g1nes1e". J. Jelskiego; „Autonomjo AJ· 
zacji i Locaryngjl" ł{. Kochanowicza. ,J?-Oc( 
kłosie literaclde''. 1. Ka; „ze świata ~ 
pitału i pracy" 1 „Kromka". · 

· = L handlłl drzewem. w; 
nisterju '11 handlu 1 put:mysiu i.aw?ad.QW 
miło twmitet re1onowy warszawski, ?ii' 
firmy czeskie z Pragi pragnij naWUl(UIĆ 
stosunki bezpośredme z dostawcami/tu• 
te)szymi materjałów leśnych. ~ 
Czechy otrzymują drzewo od nas za· 
pośreanictwem komisJonerów, fimłN . ut 
czeskie pragn~łyby porozumieć si~ ~ 
pośrednio oądz z właśdcieławi ~" 
:>zych obsziuów leśnycb., bfidź z tut;'{· 
szymi dostawcami. , : 

= Z pi•mienniotwa. Nakll:air 
dem wydawmctwa .Pr.zewod.ałka ~: 
w1a", Czarnowsl~i, Berlin N.. Wei5.seai 
burgestr. 21) wyszła broszura p. n...n.r 
dame moczu". i ) 

jest to podr~mk, pooa~ ~ 
ZÓWKi i S.POSOb.}' łatwego ro~ 
clłorób i c1erp1eń z wyglą~u i r~ 
moczu. .J 

=Uciążliwa lwrate.ła.~ 
państwa zatąda! od H~l' 1_ ()Qdz;tp~ 
swych nadsyłania tele~aPcPM, ~·~ 
pierw~ego m1eSłfłca. 'li~~ o.: , 
llle rachunków wszyit&ick łWit~;, 
dytowych w \.:t:s~rscw11: 1 Król • . • .it: 

:;;;;;; Badan•• ........... 

spraw w.. ewllfiUZDYCh delegowa!~·······. nika wyQUału de.parta~ ~aaQ.,· : 
T1~ln1k.owa do zba4tama okQliQQo ' 
lnóre wywołały rozliilil wśr04 . . ... 
tów. .P. IiaieloikQW wy~al ... ~· 
Pi*rsbuiga dO 'WfiA1/iAwy. · /· 

= (r) Z Tow. ws. kPed. 
ł6dzkich kupoow I przwwww
slowo6w. W czwartek, dnia 9 mar,,. 
ca r. b. o godz. 7 wieczorem. w ~ 
związku majstrów tkacłdch pay ułlC"/ 
P rzojazd nr. 1, odbtłdzie się doroezoo. 
ogólne zebranie członków. ~, 

Porządek dzlenn}*! 1) Zagajenie "' 
siedzenia przez prezesa1 rady. a) 
przewodniczącego. b) Zatwierdzenie prze'-' 
pisów porządkowych. 2) Zatwłerdzene· 
sprawozdania zarządu. 3) Podział ~ 
za rok 1910. 4) Zatwierdzenie brsud: 
wydatków na rok 1911. 5) W , 

i 'rzed pięcioma dniami przybył on 
cio ho1t..lu. Wzi~to go za turystę, bo 
miał ze sobq r~czną tylko walizkę. Od
znaczał się spokojem usposobienia. Są• 
dzono, że przybył dla pięknych krajob• 
1 azów okolicznvch: 

Grornt<a odtJOWltdz .hurra" wyrwa
ła si~ z dziesiąiKOw tys1~cy piersi Kor
w10a-M1lewsk1ego. 

Z1ednoct.eme p1 zecią~nęło si~ długo 
po północy". 

Jk\oralnoje pani 1Juf;Ąej. 
Wyborny zmys.t obserwacji łączy 

sie w tej sztuce z satyrą na przeci,tną 
etyk~ kołłunerji mieszczańskiej. co ra
zem z poprawną grą artys,tów, dają rraj• 
lepszą rekojmiq, . ~ w dniu przod!Kznvfe· 
nia teatr wypełni się szczelnie. 

dwuch członków rady. 6) Wybory j -
nego członka zarządu.. 7) Wybory t~~ 
członków komisji rewizy}ne1 i trzech ~~:: 
stQpców. 8) Wnioski członków. I'.· 

W razie niedoJśda <lo skutku ' * 
niejszeio zebrania nas~ ogólne zet> 
branie członków stosownłe db pa~:, 
fu 35 ustawy odbQdztt s1Q "' tym ~:-( 
mym lokalu w dniu Z3 l!.'Nłl'Cłl 1911 't, 
o godzinie '1 "leczorem i będzie prawb· 
mocne bez wzf!lędia na ilość przyb}'łac,h· 
cdonków. , , 

Ządanie s"we poparł wymierzonym 
rewolwerem, krzylmt;ła wi~c przerażli• 
-vie p. Dadonow. Zbiegl i się: mąż !ej W ~ · k · 
I córka, oraz wLiśc1ciel l.oiclu, który iadomosc1 raJowe. 
powstrzymał od strzało Siergowa. 

Wównas, i1a 11astnik szarpnął na so· 
!J,c ubranie, obnażyi pierś oszpeconij + Ułaakawienie. Prted ro· 
w-ielu Lllizna1?1i 1 Lawoial: „Oto jak wy- kiem lubelski sąd okregowy skazał na 
gląd;J rewolucjonista rosyjski l 1\'\ożecie roboty ci~ż.kie włościan z pow. lubar
wt:zwać µollcJ i;. Byłem posłuszny me- towskiego: Władysława Abramka. Sku-
1l!U kom1lt'to1•,1. i\Jie udało się,, to inny bisza, Ulka, Kochanowskiego. Misztola i 
mnie zas;t;wi!" . Polaka, oskarżonych o zabójstwo pod-

Bilety moma nab1wać w Admini
strłl1:ji .Kurjera• po znitonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 
godziny 8 wieczorem. w •rodę1 'ft 
dzień pPzedatawienia do go• 
dziny 5·ej po poludn., od g. 6 
- w kasie teatralnej po cenach zwy
czajnych. 

Katdy z prenumeratorów, po oka 
zaniu kwitu z opłaconej pre
numeraty za ostatni miesiąc_ ma i:ra~ 
wo do nabycia czterech bllatow 

= (r) Z mu~eum nauki~ .i, 
aztuki. Dowiadujemy się, te ~~ 
antialkohołiczny zostanie urządzt>ny w 
muzeum. . 

= (r) Ze szpitala lll'iejakie-; 
go. Ruch chorych od cłnia 27 lutego 
do dnia 6 019rca 1911 r. był następu• 
jący: na 05{>4 była 1, prqbyły 2, wypi· · 
sałn si~ 1. poroitaiły l oaobiJ. Ir.kar„ · 
laty~ \lJłO 7. przyliłyły 2, poao&tało 9 
osób. Pod obserwacj11 była l, ptUosta- · 
ła l osoba. Ogółem było a. przyby:~. 
i, wypisała s-i~ 1, pozostało 12 oaób., 

Dcdawszy jeszcre: „Uka~zą m!l~e za czas samos~du. 
ww.;!" włoż"t rew~!wer do k1eszent 1 od- Warszawska izba sądowa wyrok po„ 
{lnlil .się na.jspol•ojniej, jak po wizycie. wyżny zatwierda.ila, ze WZ&l~u jodnak 

Wlagó.:iel ho1elu chciał zawiado„ na nitcwykłe okoJiczno6ci aprawy poeta• 
m l.. rołicjt;, ale obydwi. penie Dad now il(Jwiła zwrócić ~, na Najwyższe lmi~ 
11ie 1 1<nd1.1ły si' na , mówiąc. te taki i: pioJbtł o za~ iUzlńcom kary 
w~·:rn<l~k Je3t rttcią w Roeji banko na- robót ci~ikich na roboty arcli.;danckie. 
1tir.:1Ju:!. .Bu wi11'4w na k> u&adkowe Obecnie izba sądowa otrzymała za„ 

1 (~··tt.:Do~·an!c napadni•ty~h. donioiła. o wiadomicnie, że skazańcy zostali Lupeł-
1u11 ::;•raź polowa do prefektury w Villa nie ułaskawieni. 
Fio.:11.:a . Wo»ec tejO pOlłaDOwiono bez• 

Dalsze śledztwo nie przyniosło ża• zwłocznie uwolnić ich z wi~zlenia. 
0::1. c1J rezultató·.v, bo pat.stwo Dadonow + ~ist pa•teraki~ . Na pierw· 
-0dmówUi wszełkirh~fi. L nW:~a•"e-łli meci:ttel~ P,OsJu.--; roku b1e~e~o ~w 

po znitoneJ cenie. 
Redakcja 

„Kurjera Łódzkiego" 

KR NIKA 
== Z prasy. Wysz~dł z druku 

nr. 120 Wolnego Słowa", którego treść 
jest nast~dująca: .Dokąd idziemy" •• Ta
~.n,Qkqłp_r,W.( AA: k - JJdtjfłJ~ Sz~e· 

= (r) Na dooh6łi Tow. 
abstynentów. W pociątkach kwie~ 
tnia r. b. od~d ·e słę w teatr.ze_popu
larnym przedstawienie na ~ OO:hóif ipiej~ 
scowego oddziału Towarzystwa ;..1. absty.c:· 
A ntów r szłoł,ć". 



Odegraną zostanie sztuka Perviego 
U( jpa" dotychcias w Łodzi jeszcze 
łiłegrana. 

= (r) Szyldy w dwuch ję-
ykach. Rozesłano okólnik guber

'natora piotrkowskiego, ażeby wszystkie 
t;zyldy nad sklepami lub instytucjami 
)nlały tekst w dwuch j~zykach polskim 
i rosyjskim. Szyldy z napisami w je
dnym języku będą konfiskowane, właś· 
clciele zaś odpowiedzą sądownie. 

=- (r) Z V-go Towarzystwa 
„o*,-ozkowo - oszczędnośoio
w go. W niedziel~ wieczorem odbyło 
sie w lokalu stowarz. pracowników han
dlowych przy ulicy Długiei nr. 45 ze
branie ogólne członków V l<asy po
łyczk owo oszczędnościowej. 

Ze branie otworzył prezes zarządu 
P• Kołtuński. Na przewodniczącego 
powołano p. O. Nowickiego, który za
prosił na asesorów .pp. Z. Kułakow
skiego i H. SaJomonowicza, a na trzy
mającego pióro p. W. Neumana. 

Sprawozdanie kasowe przedstawia 
sie jak następuje: 

Pozostało z 1009 roku 430 rub: 38 
kop., wpływy w roku sprawozdawczym 
:-2otó68 rub. 09 kop., wypłacono -
199óló rub. 98 kop. Pożyczek wypła· 
cono na sumę 36250 rub. 50 lwp. U· 
działów wpłynęło na sumę 20375 rub.1 

wypłacono udziałów w sumie 1625 rub. 
Deponowano oszczędności w kwocie 
91033 rub 93 kop., wycofano - 64158 
-rub. 22 kop. 

Dochody wynosiły 2982 rub. 39 
kop. i podzielone zostały jak następuje: 
na kap itał żelazny 324 rub. 08 kop., 6 
proc. dywidendy - 579 rub., na kapi
tał rezerwowy - 600 rub., honorar
jum dla członków zamtau - 790 rub., 
dla członków rady - 245 rub., dla ko· 
,-nisji rewizyjnej - 30 rub., na gratyfi
kacje urzędników - 335 rub., na Po· 
gotowie ratunkowe, na „ Talmund Torę" 
szkołę rzemieślniczą i ua tow. pomocy 
dla niezamożnych uczniów szkoły Ra
dwańskiego - po 15 rubli, na dom 
sierot - IO rubli i na „żłobek" - 9 
tub. Jl kop. 

Zadecydowano następnie zreduko· 
Wać liczbę członków rady z 9 na 6 o
sób, a liczbę członków zarządu podnieść 
p iedną osobę, t. j. do sześciu i zwró· 
~ć sii: do członków Tow., którzy do
}ychczas nie wpłacili całkowicie swych 
wkładów z upomnieniem, aby uczynili 
to do 31 grudnia r. b., w przeciwnym 
j 

I<UR TE~ t.OnZI<l - 7 mart!a t«:111 mlrn. 
. ··- -- -:_:_- -:=-:::--__ = - -~ -===-~-

bowiem razie stracą prawo głosu na 
zebraniu ogólnem oraz prawo korzy
stania z pożyczelc. 

Do rady weszli ponownie pp. Nn
wer i Toruóczyk, wybrano zaś pp. W. 
Neumana, Z. Gorczyńskiego, A- Cha
remze i A. Poznańskiego. 

Do zarządu wszedł ponownie p. F. 
Wolski i wybrano pp. K. Zawadzkiego 
i D. Nowińskiego. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp· L· 
Jabłoński, j. Jakubowicz i H. Hertz 
berg, a na ich zast~pców wybrano pp. 
Jana Sołokowskiego i N. Kempnera. 

= (r) Przed•ławienie na 
rzecz ochrony bałuckiej. W 
nadchodzący czwartek t. j. dnla 9 b. m. 
w teatrze popularnym odegraną zosta· 
nie sztuka Szekspira "Romeo i Julja• 
na rzecz ochrony bałuckiej, 

Bilety można nabywać wcześniej w 
cukierniach: p. Konrada na Nowym 
Rynku i p. Ułrichsa róg Piotrk~wski~j i 
Zielonej, oraz w zakładach .frYz1er.sk1ch, 
pp.: Kasprzaka, Kurkowskiego 1 l(~~ 
złowskiego przy ul. Aleksandrowsk1e1 
na Bałutach i u p. O~trowskiego przy 
uł. Zachodniej nr. 11. 

Ochronka bałucka opiekuje się z 
górą 130 dz!ećm~ i utr~ymyw~ną ie.st ie: 
dynie zawdzu~cza1ąc ofiarności pubhczne1 
- boryka się jednak ciągle z finanso· 
wemi trudnościami.., 

Może ta nasza wzmianka pobudzi 
serca łodzian do przybycia licznie na 
czwartkowe przedstawienie i w ten spo
~ób, spt:dziwszy czas przyjemnie, zasili 
pożyteczna instvtucję. 

= (r) Organizacja robotni 
ków przemytału włóknistego. 
W Częstochowie robotnicy przemysłu 
włóknistego postanowili nie tworzyć od
działu łódzkiego stowarzyszenia .Praca• 
lecz założyć własne stowarzyszenie za
wodowe. 

Naszem zdaniem tworzenie drob
nych organizacji zawodowych wpływa 
na zmniejszenie sił i żywotności związ
ków. Tego zapewne nie przewidzieli ro
botnicy czt:stochowscy i możeby dobrze 
było, aby zarząd stow. ,Praca" zwrócił 
na to uwagę kolegom częstochowskim. 

= (r) Z Towarzy•twa tea
tralnego. Ogólne zebranie polskie· 
go Tow. teatralnego, zwołane na wczo
raj w lokalu Tow. Cegielniana nr, 63, 
nie odbyło się z powodu nieprzybycia 
dostatecznej liczby członków. 

Zebranie to odbędzie się w drugim 

terminie w dniu 20 b. m. i będzie Pra
womocne bez wz gJędu na liczbę obec
nych. 

= (r) Wieczór muzykalne· 
taneczny. Wieczór muzykalno-tane
czny kolonii koninskiej corocznie urzą. 
dzany na rzecz podupadłych rodzin od
będzie się w dniu 11 marca r. b. w salf 
zgromadzenia majstrów tkackich. 

Komitet i tym razem nie szczędzi 
zabiegów by zabawa wzorem lat ubie· 
głych świetnie wypadła . = (n) Kandydatura. Pomoc
nik komisarza IV cyrkułu policyjnego w 
Łodzi p. Aleksy Kisielewicz przedstawto· 
ny iostał jako pierwszy kandydat na 
stanowisko komisarza do Częstochowy, 
na miejsce Denisowa, osadzonego jak 
wiadomo pod kluczem. 

= (w) Nocleg w wagonie. 
W niedzielę ubiegłą pociąl! kurjerski 
tramwajów aleksandrowskich, wycho· 
dzący z Łodzi po godzinie 12 w nocy 
przybył do Aleksandrowa o godzinie 4 
rano. 

j ak sie okazało elektrownia łódzka 
która zasila prądem Jinję tramwajów 
aleksandrowskich, zawcześnie przerwała 
prąd i pociąg wspomniany stał w polu 
z pasażerami par11 godzin. 

Miła przygoda! 

= (d) złodzieje z Rygi w 
Łodzi. Agenci tutejszef!O wydziału 
śledcze11:0 na żądanie ryskiej oolicli are• 
sztowali Alfonsa i Bruno braci Rajt, 
oskartonych o systematyczną kradzież 
czt:ścl gramofonowych z fabryki akcyj
nego towarzystwa „Gramofon" w Ry
dze. Przy rewizji u R. znaleziono wiele 
przedmiotów, pochodzących z kradzieży, 
które wraz z aresztowanymi będą prze
słane do Rygi. 

= (d) Zawalenie się stud· 
ni. Wczoraj o godzinie 9·ei wie· 
czorem. w podwórzu domu nr- 28, przy 
ulicy Głównej, należącym do Engelber
ta Fiszera, obsun(łła sie ziemia pr:.i:y 
studni i całe urządzenie takowej runęło 
wgłąb. Na szczęście obyło się bez wy
padku z ludźmi. 

Zagrożone miejsce zabezpieczyła 
przed wypadkiem policja. 

= ( r) P as11dzenie o kPadzi•*· Onegdaj właściciel składu ap· 
tecznego przy ulicy Targowej nr. 67 
Gustaw Grano, podejrzewając pracowni
ka swego Reinholda Golcwarta o syste· 
matyczną kradzież artykułów aptekar. 
skich, zawezwał policje:, aby zarządzić 

rewizję w kufrze Golcwarta. Przy re · 
wizji, rzeczy pochodzących z kradziety 
nie wykryto, ,;naleziono zaś nabtty re
wolwer, który policja skonfiskowała. 
Golcwart dowiedziawszy shs O> wyniku 
rewizji zbiegł i na ślad jego dotychczas 
nie natrafiopo. 

= (d) zantarzys-. Do za• 
mieszkałego przy ulicy Włl>tJzlmferskfej 
nr. -4-0, Henryka Radwańskmego przed 
kilku tygodniami zjawił słe jegomośł, 
który się przedstawił jako agent składu 
maszyn do szycia Singera i zapropono· 
wał R kupno maszyny. 

Ponieważ temu ostatl:riernła maszy"". 
na była potrzebna, więc zgodził sff: na 
kupno. Wtedy agent spisał ~któ
rą R. podpisał, i wziąwszy od R. 1iO tb. 
zadatku na maszyn._ pokwitował z od
bioru takowego, i obiecawuy pnysłać 
maszyną na drugi dzień, poiegnał R. 

Na drugi dzień R. maszyny nie otrzy& 
mał; Poczekawszy kilka dni, R. zgłosił 
się do składu z żądaniem odesłanła m11 
maszyny. lecz tu się przekonał. je padł 
ofiarą jakiegoś szantażysty, ponieważ 
Rozen nigdy agentem nie był. 

Zawiadomiona o powytszem połtcja 
zaji:ła siQ energicznie odszukaniem po· 
mysłowego oszusta, lecz jak dotychczas 
bezskutecznie. 

= (n) Podejrzanw *all•ak„ 
Do sklepu kolonjalnego M. Mangle • 
(Długa 20) wszedł wczoraj o zmroku 
podejrzany osobnik, w wieku. lat 20 do 
25, nizki szatyn z prośb11 o jałmużnę. 
P. Manglowa dała mu kopiejkę, ~ o• 
l<a~ł on z tego niezadowolenie, tądając 
ofiary większej pod groźbą teroru. 

Znajdujące si~ podówczas w sklep ie 
klientki powychodziły. 

Zląkłszy się mo!e wyjścia ldiente k 
nieznajomy przyjął 2 kop. jałmużny 
oddalił się. 

Czyżby to zwykły typ pijanego że
braka, czy nieb~zpieczny terorysta - nic 
wiadomo. Wskutek przestrachu, p. N. 
nieco ~łabła. 

= (d) Kradzie:i:e. Z mieszka
nia Franciszka Ł uczy n przy ul.Cegielnia· 
nej nr. 2~. nieznani złodzieje skradli 5C 
rubli pieniędzy i różne rzeczy wartości 
15 rubli. Na ślad złoczyńców nie natra
fiono. 

- Nocy wczorajszej z owocarni 
Gdali Teitelbauma, przy ulicy Zawadt
klej nr. 23, nieznani złodzieje skrad 1 

pierników i karmelków na sumę 25 ru -

ZOFJA SA WICKA. i trochę surowej nauczycielki, m~rszczenie 
brwi i niecierpliwy grymaa, psują,ey łinit jej 

B ł ą k ·, t n e s n y. ust rótowy.ch, trocht za pełnych i lekko roz-4 chylonych, jak u dziecka. 

sobie drzewka w terakotowych wazonach 
dajfł one przytułek nocnym motylom, które 
drżq, tam i szamoce. aię wśród gtahviny liści , 
zacisznej ich alkowy. 

O taki .• pozostawiła tam za drzwiami, te 
dysonanse, draźni,ee nerwy, porwan' kaska-

Mieszkała bardzo wysoko, na trzeeiem dę gam, etiudy, wbijające sit w pamięć mo-
pittrze. notonnym rytmem. mozolnie wygrywane ao• 

Trzeba było l')dbyć cal~ podróż po Mho- natiny, refreny łatwych melodyjek, brzęczące 
dach dosyć w8,zkich, ale niewyścielonych wciąż w uszach, jak natrQtne owady. .inia 
dywanem. uśmiecha sit. 

Przed fej drzwiami stała malutka kanap• Tu, w jej królestwie, cicho, jasno, błękit-
ka dla kogoś, coby chciał odpocząć. Mógł nie. Ucisza się powoli chalos, tlóka.cy się po 
·przytem podziwiać na ścianie gmatwaninę nerwach porwanymi fragmentami prze!ytych 
zielonych arabesek, pocentkowaną białemi wrażeń. 
plamami! Tylko wpatrzeć się dobrze, a pozna Ładne wrateniat 
ię UlJe wodne. Dreptanina po zakurzonych ulicach, eie· 

Ale Ania otwierała czemprtdzej drzwi mne przedpoko,ie, w których zostawia się pa-
11wego mieszkania i trochę zdyszana od szyb· rasol i kalosze, salony z garniturami czerwo
kie~o wspinania się w górę, wchodziła do nych albo oii wkowych pluszowych mebli, z 
:sw~go pokoju, zawsze z tem samem uczuciem nteodst~pnym fortepianem, co niby potwór 
iadowolenla. -:- Pokój był niewielki, a bardzo wyszczerza ZihY - klawisze. A potem para 
jaany. Na szarem tJe obicia wldniał1 Jakieś trochę czerwonych, dziecinnych rączek i.„ 10-

fantastyczne, lazurowe kwiaty. Zdaleka, albo natinka Clemantiego. 
o zmierzchu, podobne były do motyli, których Na szczęście, na dzisiaj - koniec! 
r zsypala się cała chmurka i leci, l~ci, a ścia• Zamyka sit kapelusz i rękawiczki w tej 
ny błękitnieją od tego lotu. oto lustrzanej szafie, zarzuca miękki szal na 
Drzwi oszklone , otwarte na balkonie. Szeroka ramiona i wita aiQ jeszcze raz pokój spojrze
smuga światła wdzi.ere. sit ttdy swobodnie, niem i 11śmiechem. 

. gospodarząc po swojemu, po cichu a wesoło; A kwiaty na tle obicia wyglądają jak mo„ 

.czarodziejstwo cuchu wkrada się za nią jak tyle, 15łyszy się prawie delikatny szmer ieh 
psotny figlarz i oto drg~ją pyłki w powietrzu, skrzydełekl 
w gładkiej tali zwierciadła bląkają się jakieś Ol jak bltkitnie.„ 

·~rebrne blaski, a w kryształowej czarce na Ania wychodzi na b Ikon. Ma tutaj fotel 
kwiaty zapalają. się i gasną m. ~lutk.ie tęcze. w budce trzcinoweL taki pawie1onik w minia-

Aoia zatrzymu1e ai~ na progu i uśmiecha •it turze, z okienkiem dość wielkiem, aby prze:r: 
Wszystk.ie trudy, wszystkie udrtczenia nie wyjrzała białoróżowa twarzyczka z oczy

. dnia zostawia tam za drzwiami. Zdaje się jej, ma, zapatr-zonemi w kawałek błękitu, co zda. 
t'Z na tych z!elonych arabeskach, zdobią,cych je &t być tak bliako, źe Jest jak gdyby bal
~ ~ni, zol'ieaza jak na szarapeh. lu-t4 --4adltmecn, ro~pi4~qi nad balk.oJllUQ Ant. 
Pl'ł4C? ~ ps.~wue. A.~ -~•1e·1k1 ._ irzat..,llt P.P alttl ~ t,.._.1'(; rwi~ 

Ania siedzi cichutlco w swej chatce. Fałd y 
sukienki zebrała ciasno, otuliła się szalem , 
rtce skrzy!owala na piersiach, a oczy je 
biegną w dal.„ 

Wygląda jak. dziecko, bawiące się w cho 
wankt, które wie, że wpadnie tu lada chwilu 
grono roześmianych, hałaśliwych towarzyszy . 
i wycif\gnie je z ukrycia. 

Chociaż Ania jest nieszczęśliwą pusteln i· 
Cl\, prze~ież czeka, aby zapukały do jej ch ~i t· 
ki postacie jakieś nienazwane, co podadzą Je 
dłonie i z kr7jówki powiod' na szeroki świ r t 

do szczęścia, do wesela ... 
Ania _jest nieszcztśliwą, w świecie pustel

nicą, a przecież oczy jej biegną w dal z 1 o.· 
kimś wyrazem oczekiwania i pragnienia, 

Zaledwie może atlumić figlarny śmiesze :~ . 
Ahał wie, te ją znajdą! 

• • 
* 

Ania ma io-warzyszkt- Od Jdl1m dnł zasia
da na sąsiednim balkonie niemłoda jak.aa da
ma w popielatej sukni i czarne.i mant1lee. Za
siada na staroświeckiem swem krześle z l t -

wną ceremonialne.i uroczystością: pogodna, us· 
miechniQta, zdaje 11ię snuć nieprzerwanie wą 
tek swych myśli, bo oczy ma spuaz•~on•, a 
wyraz skupienia, czy tet wewnttrzoego rozrJ · 
dowania., które jak. gdyby oddzłelafo .ie. o\l 
świata zewnttrznego. Przed n1ą ua stoliczku, 
o bardzo cienkich nóżkach, stosy rótnoba.r· 
wnych bibułek , z których zręczne jej palce 
wycinajl\ i uidadttją. przorótne k.wiat.y • 

(l)ok. ue\.i) 
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Ml na ślad amatorów słodyczy dotych
~ nie natrafiono. 

- Z mieszkania juljusza Szłlke, 
t>rzy ulicy Benedykta nr. 18, skradziono 
,26 rubli w gotowiźnie. Podejrzanego o 
~radzież osobnika aresztowano, 

== (d) Znaoz a kPadzie*• 
'!łJ niedz i el~ wieczorem w teatrzyku „U· 
r njaM przy ulicy Cegieiuienej, nieznani 

odzieje wyciągnqli z kieszeni marynar~ 
I Izraelowi Joel, zamieszkałemu Pro' 

' łky Zachod niej 68, portfel, w którym 
~ajdowało się 160 rb. w gotówce j_róż

dokumenty. 
ZawiadomionY, o kradzieży wydział 

łledczy zajął si~ energicznie odszuka
bniem złodziejł1, lecz dotychczas bez-
6kutecznie. 

= (p) Kijem pobity na rynku 
Oeyera robotnik kolei elektrycznej Ma
teusz O w czarek, lat 37, odn Io sł okale
&Z4łllie ~ I owy. 

:a:. (p) D o I n e g o krwotoku 
;dostała 11a Gubernatorskiej 30 robotnica 
lielena Połczyńska, lat 25. Odwieziono 

li& do przytułku połozniczego na ulicę 
Pzielną. 

s=: (p) Prze~ wóz był przeje
~oy na Nowym Rynku nr. 7 ekspedy· 
'tor Aron 5zaJeW lt'Z iat 26, odniósłszy 
poduczenie ogol11t>. 

= (p) Z 3 pi,tra na bruk wy• 
padł na Kon~Lantyn?wskiej 68,. -4 letni 
Kazio Stoszen. Sm1erć nastąpiła mo• 
mentaln ie wskutek p~kniE;cia czaszki. 

= \P) klot ni uderzony sztab~ 
Je&azną robotnik ślusarski Bronisław 
l?oluy, lat 43, uuniósł ranc:: czoła. 

= (p) Poiłizgnąwezy &iQ na 
sHicy Klmga nr. 21 zwichnął 1ew4 r~k4ł 
~utek upadku na bruk Reinhold Ber
ger, staruszek lat n. 

To samo zdarz)'ło si4 na rogu 
Aoa"kowsk.iej i Nawrot, gdzie robotnik, 
:Józef Barszczewski zwichnął sobie prawą 

~~ . N = (p) Kurcze żołądka. a 
Długiej 76 dostał lrnrczow żołłłdka 19-
letni Jan Ualar1 robotn1l<. 

1'-la Widzewskiej 234 podejrzanych 
4'urczów żołądka dostali z nieznanych 
przyczyn robotnik Antom Koniowski 
'iat 39 i robotnica Katarzyna ł~os1ńska, 

Jat 23. 
= (p) atanie zupełnego 

w1czerpania &ił znalez1on~ na ro
~u Zgierst\teJ 1 AleKsandrowsk1e1 ~nnę 
~enl<al łat St>, poz.ostaJqCa bez za1ęc1a. 
· Znalazła na rai11;; ~ rLytułek w szpi• 
Qłu poz11ańskic i 1. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (w) Z łPamwaj 6w zgieP

akloh. W nied%ielę, w godzinach po· 
łudniowych, na linii tramwajów zgier
skich, na rozjeździe w jułjanowie, wy-

. koleił si~ pociąg. wskutek czego nastą
piła w ruchu całogodzinna przerwa. 

= (r) Bilana Towarzy•twa 
Pabjanickiego p r z e m y • ł u 
chemicznego w Pabjanicaoh. 
Za czas od 1 lipca r. 1909 do 30-go 
czerwca r. 1910. 

dzłś jut z powodu starszego wieku, nie 
mogił stanąć w rzędzie młodszych, chcą 
ograniczać prawa tych ostatnich. 

Wiemy dobrze, że wszelkie zabawy 
urządzane w niedzielę nie mogą mieć 
takiego powodzenia jakie majłł zabawy 
sobotnie, a wi~c i strona kasowa dane· 
go towarzystwa, urządzającego zabaw~ 
byłaby zagrożoną i przynieść by mogła 
tylko straty, wobec podjętych kosztów 
na urządzenie sali, orkiestrę i t. p. 

Co sic zaś tyczy .zaniedbywań w 
spełnieniu niedzielnych obowiązków re· 
ligijnych•, to pp. pełnomocnicy mogą być 
zupełnie spokojni o te owieczki. One 
zawsze pójdą za głosem własnego su
mienia„. 

-= (z) Cz~j końT W kol. Iwo· 
nie, powiatu sieradzkiego, zatrzymano, 
nie wiadomo do lmgo należącą kobyłę 
bułaną, wartości około 60 rb. Prawy 
właściciel winien zwrócić s1e po odbiór 
kobyły do urzędu gminy Wierzchy. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 

Z kancełarjJ teatru komunikują nam 
co następuje: 

Próby ze wspaniałej tragedji Ibsena 
• R.ozmersholm •, która otr Lyma piękną 
dekoracje: stylową, wyobrażającą gabin~t 
pracy „Rosmer'a" według szkicu pomy
ślanego przez znanego w naszem mie 4 

ście architekta p. Landau'a. W „Ros
mersholmie" obok Wandy Siemaszkowej 
nieporównanej w roli Rebeki, biorą u· 
dział panie: Broniczowa i pp.: Bończa 
{Rosmer), Jaracz (Krall), Junosrn (Brandl) 
i Topolski (Mostensgoord). 

W piątek po cenach popularnych 
dana będzie sensacyjna "Urzędowa żo· 
na„ Oldena z Siemaszkową i Zelwero
wiczem w głównych rolach. 

W sobote o godz. 8 m. 15 ,,Ros· 
mersholm" Ibsena po raz drugi. 

w niedzielę o godz. a po poł. po 
cenach popularnych wznowienie przewy
bornej komedii ł\. Zalewsl~iego: „Oj 
mężczyź111, meżczyźnil" - wieczorem o 
8 m. 15 po raz trzeci Rosmersholm. 

RepertuaP teatru Popular
nego. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, we wtorek, daną bE:dzie klasy
czna tragedja w 5 aktach p. t. .Marja 
Stuart• po zniżonych cenach do połowy. 

W środę znakomita komedja w 8 
aktach G. Zapolskiej p. t. .Moralność 
pani Dulskiej" dla prenumeratorów „Ku
rjera łódzkiego•. 

We czwartek na dochód filji .Gnia
zda• opieki nad dziećmi na Bałutach 
po zniżonych cenach klasyczna tragedja 
w 5 aktach „Romeo i Julja" Szekspira. 

W sobot~, po południu dla mło
dzieży komedja w S aktach Szekspira 
„Jak wam się podoba• ceny najniższe. 

- W przygotowaniu trzecia z rzędu 
sztuka hr. L. Tołstoja w 4-ch aktach 
p. t. „Owoce oświaty•, niegrana dotych• 
czas na żadnej ze scen polskich. 

Dla publiczności łódzkiej Dądzie to 
prawdziwa uczta artystyczna, ~dyż s1tu
l<i tego genialnego pisarza, prócz war• 
tości literackiej, zdobyły sobie w tym 
sezonie największy sukces l\asowy. 

Xronika anłialkoholfezna, 

Wokresie sprawozdawczym Towa• 
, rzystwo osiągnęło 103,906 rub. zysku, 
z którego odliczono na amortyzację 
'4-7,575 rub., na dywidendę 56,260 rub., 
po 7 i pół proc. Stan czynny bilansu 
w dzień zamknięcia rachunków wynosił 
2,614,0i5 rub,; stan bierny bilansu obej· 
mowal pozycje nast~pujące: kapitał za
kładowy 750,000 rub., fundusz umorze
Aiowy 366,232 rub., kapitał zapasowy 
50,&49 rub. 1 kapitał zapomogowy 10.000 
sub„ depozyty 100,000 rub.1 depozyty 
100,000 rub., dywidenda do podziału 
jó,250 rub., wierzyciele 11 1761849 rub., 
pozostałość zysku z roku sprawozdaw• 
mago 1,635 rub. 

.:;;; (r) Tak*e pam,sł. Kores- DobPY mai•teP, dobpy pijak. 

pondent nasz z Piolrn.owa pisze: W rm· Do niedawna nie wiedziałem o tern 
Jrierze 7 .Krornln p1otrkowskiej" w ś 
5prawozdamu związku katolickiego, punkt że w ród naszego ludu istnieje dosyć roz-
pęty powiedziano: „Pełnomocnicy sta- powszechnfone zdanie o dobroczynnym 
~ ~ pragWł przeciwdziałać urzijdza- wpływie alkoholu na sprawność zawo'* zabaw ta1Wcmydl w sobotQ, by ka- dową. Streszcza sie to mniemanie w 
tolicy z tego p0wodu pie zaniedbali si• przysłowiu: ze dobry majster to równo· 
~ jpdnianła D dzielnych obowiązków cz:eśnie dobry pijak i odwrotnie. 
~~eh. W pierwszej chwili, usłysłyszaw-

ri-•·-· i...~-.1N..... • • szy to dziwne przysłowie rozśmiałem 
~wem jest UA&uciu, w Jaki to sit: i sądziłem, że tu ch'odzi o żart. 
~ i Q'1 k.Qgo panowie pełnomo- i> 1 ł · 
~ ~ W: SW<>Jq misję. To jest od rze cod na. em się przecfeź rychło, że te-
.~ towarzystw. jiikie istnit;ją w go ro za1u przysłowie istnieje, że je~t 

ioar.&owie "ł' tet Qomów prywatnych. <Aosyć powszechnie znane i te niemało 
IQ ~ ~e, że ani pierw!>i, ani oru- ludzi zupełnie na serjo wierzy w jego 

f~ o4 YR-.Oza»Ml ł.abaw w :>oboty nie prawdziwość. 
~ . Wier~y4, że .ktoś możę być r6wno
"""81łP''- il 1.em samem i z.abiegi pp.; cześnie i piJ.akiem i dzielnym w swym 
' · b dą zhytCQne. J..).z1w-

wdy wydawa4.: s1~ tyłl'l.O nwze ~awodzic człowiekiem , jest jed ną z tych 
.no.dOJ~ 4łiriłlliczenie 1 rapre::;Je puwzi~· hcznych n iedorzeczności, iaką l hiei;iem 

~~-~dilli!~.~~UKlllJ\<~l "'w, - . t01·~~cklz~azis uP.Cioi(s!Mzuilłkll1a•n01!er1c~uJ~~kOh~o~ł~w - mózgach • V. • · ~ W , ..,.,.. \. v f 

Lecz te i tym podobne objawy 
świadczące L. jednej strony o ciemnocie 
naszego ludu, z drugiej strony o jego 
nadmiernem zamiłowaniu do kieliszkal 
jakkolwiek wydają się śmieszne i głu
pie, są przecie w następstwach swych 
nader zgubne. Dla tego należy nam na 
takie objawy zwracać uwagę i przeciw
działać im skutecznie przez szerzenie 
oświaty. 

Nie wszystkie przysłowia zawierają 
istotnci prawd~ i mądrość życiową. Są 
przysłowia, które powstały wskutek do
świadczeń Jicznych pokoleń i zostały 
uznane i potwierdzone nawet preez naj
mędrszych w narodzie. Lecz obok tego 
istnieją przysłowia rozpowszechnio
ne, których przecież nie można uważać 
za wynik doświadczeń zbiorowych, gdyż 
polegają na złudzeniach i zawierają co 
najwyżej pozory prawdy. 

Do tej kategorji należą z. reguły 
wszystkie przysłowia, które powstały 
przy kieliszku I ub z powodu l~ieliszka. 
Jest ich wielkie mnóstwo, jak np. Na 
frasunek, doery trunek; in vino veritas 
(w winie prawda); dobry majster, dobry 
pijalc itp. 

Niezbyt trudno rozumowo wyjaśnić 
dla czego przysłowia, odnoszące si~ do 
naszej pr.ceszłości pijackiej, zawierają 
zazwyczaj tylko pozory albo co najwy
żej cząstkę prawdy. 

Tworzono je bowiem, uzasadniano, 
powtarzano przy kieliszku. Wiadomo 
zaś, że napoje upajające ujemnie dzia· 
łają na umysł ludzki. Człowieł< piiany 
nie widzi, nie uznaje zazwyczaj tych 
prawd, które po trzeźwemu wydają się 
proste i jasne. 

Takie przysłowie, jak: dobry maj
ster, dobry pijak, lub odwrotnie, może 
się wydawać sźczytem głupoty człowie
kowi trzeźwemu i zdającemu sobie jasno 
sprawę ze szkodliwości napojów alko
holowych. Znam osobiście niejednego 
rzemieślnil<a, którego kieliszek dopro
wadził' do ostatecznej nfł(izy materjalnej 
i moralnej, mimo najpomyślniejszych 
warunl<ów, w Jakich rozpoczynał SWÓJ 
zawód, znam 1 takich, którzy wybrnęli 
z pijaństwa i po kilku latach życia pra• 
cowitego i trzezwego doszli do wzgl~d
nego dobrobytu. 

Jest przeto rzeczą zupełnie jas
ną. że pijaństwo nie wyda1e dobrych 
majstrów. lak jak djabeł nie rodzi anio· 
łów, jak na tr~c:sawlSkacb i moczarach 
me urośnie żyzna dobra pasza, lecz co 
najwyżej kwaśna nieutyteczna trawa. 

Tq prawdę pojmuje doskonale każ-
dy trzeźwy cztowiek. 

Pijak inaczej argumentuje. Ponie· 
waż polubił truciznę - alkohol, więc 
na uniewinnienie swej zgubnej namiętno • 
ści różne stara się na dnie kieliszka od
krywać korzyści. A że alkohol szkodli· 
wie działa na czynności mózgowe t, zn. 
ponieważ wskutek pijaństwa człowiek 
coraz wh:cej głupieje, więc utwierdza się 
w swem zamiłowaniu do kieliszka róż
nemi nie<lorzecznemi twierdzeniami, jak 
np. tern, te kieliszek mu do zdrowia 
potrzebny, że ułatwia mu prac~ za wo „ 
dową, 1ednem słowem, że musi pić, bo 
dobry majster, dobry pijak i odwrotnie. 

Zwyczaje u ludu naszeao panu1ące, 

utwierdzają niejednego rzemieślnika w 
tern nłedorzecznem mniemaniu. W wie· 
lu okolicach naszej ojczyzny znany jest 
t. z. „litkup• t. zn. pewien przyn~us 
moralny do „oblania• interesu za.łatw10-
nego wódką lub piwem. Nieraz iest t~n 
zwyczaj tak głęboko zakorzeniony. ze 
gospodarz będzie si~ targował z rze: 
mieślnikiem o towar, choćby z półtorej 
godziny i nie dobije interesu. Skoro 
wszakże zajdą do karczmy, sprawa od 
razu bywa załatwioną. 

To zresztą, co przy kupnie i sprz~· 
daiy zostaje załatwione, przeznacza su~ 
z re~uły na przepicie. A nieraz przepija 
się dwa i trzy razy tyle co utargowano. 

. Z tego rodzaju zwyczajów pija~kich 
wynika, że ludowi naszemu w dm tar
gowe taki rzemieślnik jest sympatycz. 
niejszy. który ch~tnie chodzi do. ~ar~z„ 
my, nazy~ll lud taltiego rzem1eslmka 
dobrym m 1jstrem. Dobry do kieliszka, 
a więc dobry z; niego majster. 

, Jasną wszakże jest rzeczą, że taki 
sąd jest płytki, głupi, jak wszystkie zda
nia, które za szynkwasem, przy kielisz
ku powstają. Kaidy człowiek trzeźwy, 
przypatrujący się uważniej stosunkom 
wie to jedno z wszelką pewnością, i e 
zamiłowanie do kieliszka jest nieszczęś
ci m lrnżdego n;emieślnika. 

O ile pijak jest przypadkowo do
brym m~j~9'em. , ~ j.O zaZ;!}lyc~aj .nie-

trwa. że mimo wszelkich warunków 
sprzyjających wyjdzie z torbami. 

Prawd4 jest natomiast, że dzielny, 
.pracowity, a przytem trzeźwy r~mieśl- · 
nik nie zginie, mimo trudnych dzisfaj1 

dla rzemiosła waruniców. Trafnem było
by przysłowie, gdyby mówiło. że trzd
wy człowiek, dobry majster. 

Alkoltolizm w rosyj kioh 
szkołach _ elementarnych~ 

W stowarzyszeniu petersburskiem o.. 
pieki nad 1.:drowiem ludu podała p. Vl· . 
Matwiejewa wiadomość o smutnem ija· 
wisku alkoholizowania siE: dzieci ro
syjskich. 

Szkoły początkowe eonu: wlt:cej do
starczają tych młodocianych nałogow
ców. Od 10 lat wieku jut 60 procent 
chłopców i 53 proc. dzlewcz'łt używaj~ 
trunków. Potem idzie już 85 proc. i 78 
proc. uczenie w starszym wieku. 

Zaradzić złemu możnaby wyłącznie 
wtedy. gdyby sami nauczyciele i nauczy~ 
ci elki poczęli uprawiać zupołruł wstrq • 
mięźliwość. 

GorsziiCY przykład dają też rodzice, 
którzy od małości naiwyczaja1ą dziatwę 
do wódlti. W Ameryce 1 Fmlandji t~p1 
rząd takie wystQpki z całą surowością. 

Bo przecież alkohol wyniszc~ siły 
fizyczne i umysłowe młodego pokolema, 
które mogłoby kiedyś pracować dła do. 
bra ogółu i ojczyzny. _,_ 

Zł.OTE RIYSLL 
jest rzeczą stwierdzom&. że wszyst· 

kie objawy, spotykane u człow iekr: 
podpiłego, są objawami choroby umya 
słowej. , 

P r o f. F o r e I. 
W zwalczaniu przesb;pstw ograni• 

czenie wyrobu i sprzedaży napojów w· · 
skokowych jest o wiele skuteczu . „ 
sze aniżeli wszyst.kie wi•zienia wspuc ... 
czesne. 

Prawnik Ferri. 
Gdyby się udało naród do trzeiwo· 

ści doprowadzic, to możnaby o~r~~ 
dziewi~ć dziesiątych . wszystkicll w1ęz1eo 
zamknąć. 

St1'1zia Colłenridg~. 
Nauka wykazała, że każdy napój 

alkoholowy choćby w mały~h daw.ka~h 
użyty, przeszkadza uwadze 1 skupaemu 
myśli. 

Ode z w a 42 prof. do st U• 
d e n t ó w u n i w. w e W r o

cła w i u (1902 r.} 
w ciągu lat ą<> ginie w Europi~ 

7 i pół miljona ludzt przez al~ołloł„ ~· ]„ 
tyle ofiar, ile zabrały wszystkie WOJDY' 

19-go stulecia. 
Dr.. Helem us. „ 

Stczypta mąki jest pożywniei518 Dił 
10 kwart piwa. , 

C h e m i k L i e b i·&-

Sl{rz9nl{a do listow. 
-o-

Szanowny Panie Redaktorze! 
W numerze 47 „Kurtera Łódzkiego• 

z dn. 28 lutego r. b: zamieszczona zo; 
stała informacja, podana Szan. Redakcjl 
przez jednego z pre~umerator6w „Kur. 
jera• uskarżającego .s~e ,na rzekomą nie
sumienność właśc1cieh s ·1 m ochodów 
łódzkich. 

Wiadomość ta wymaga na~puht, 
cego wyjaśnienia. W nbiegłą sobo~ 
garaż nasz, mieszczący si~ przy ul. Za
chodniej nr. 53 (a nie Dzielnej) otrzy. 
mał cały szereg zamówień na ślub}'( 
przyczem każdy samochód wynaf"lłmY 
tylko na dwa, przyczem drugi ślub miał 
si~ odbyć w dwie godziny po piel"\Y" 
szym. 

Niestety, pierwszy ślub niesp()dzł~ 
wanie został opótniony (naturalnie nit 
z nasiej winy) i przeciągnął sie o całt 
godzinę, wskutek c.zel!o samochód ten 
opóżnił przybycie na ślub następny. 

Oczywiście przykry ten incydent ja. 
ko wyjątkowy, bynajmniej nie może byĆ' 
uważany jar.o dowód naszej n i esumłen• 
naści ani niepunktualności w c o d z i n· 
n e m obsłu giwaniu pasażerów. 

Co si~ tyczy innych nam stawia
nych zarzutów, jakoby jazda naszymi~ 
samochodami opłacana była .po kr& 
lewsku•, to tkwi w tym zarzucie nie~ 
mała przesada. Opłaty pobieramy po.. 
dług zatwierdwnej taksy lub z odnł 1 
umową, n przyldad z jazdę n· ślub: 
łqcznie z czekaniem, co razem alJsor· 
bu je .czas.iiHzko a odzipny.~·~-

J""' - „ - -. '/ . '"' 



tależnie od odległości i t. p. rubli czte· 
ry i wzwyż. Za takąż jazdę karetą 
• królewski pasażer" zmuszony byłby 
upłacić · 8 do 10 rubli. 

Nadmienić wypada, że nasza taksa 
jest o 33 procent tańszą od taksy sa· 
mochodów warszawskich, pomimo opła
kanego stanu naszych bruków i utrud· 
nionej komunikacji drogowej, oraz po· 
trzeby cząstych i kosztownych reparacji 
samochodów. 

Łączymy wyrazy i t. d. 
Łódzkie Towarzystwo samochodów 

„ Taksometr". 

TELEGRA Y. -
W szkołach wy·:l:szych. 
Petersburg. Wnętrze uniwersytetu 

wciąż pozostaje pod ochroną policji,· 
Wykłady odbywały się na wszys.t• 

kich wydziałach. Słuchaczów jest zna· 
anie więcej. 

Na wyższych kursach żeńskich od· 
l>ywały się wykłady pojedyńcze wobec 
(ednej lub dwuch słuchaczek. 

Na kursach żeńskich lekarskich wy· 
kładów nie wznow•ono. 

Jurjew. W uniwer.sytecie znowu u
tządzono obstrukcj-: chemiczną. 

Charków. Uyrektor instytutu te
chnologicznego polecił studentom 
uuęszczać na wykłady i zajęcia pra
ktyczne, uprzedziwszy ich, że znajdujący 
lit: w instytucie bez pracy. bądą czaso
wo wydaleni. 

Petersburg. Minister oświaty Kasso 
przyiął na posłuchaniu wczorajszem rek· 
tora uniwersyteiu moskiewskiego hrab. 
Komarowskiego. 

Podczas posłuchania minister za· 
pytał rektora o delegacje: uniwersytetu 
moskiewskiego· 

· Hr. Komarowsldj odtzekł na to. iż 
· delegacji profesorów uniwersytetu mos
kiewskiego raz już odmówiono posłu· 
cbania u ministra; delegacja zaś nie 
poczytuje Zet rzecz właściwą dla się sta
wiać słe na posłuchanie wówczas, gdy 
aechce tego minister. 

P. Kasso miał Siq zmieszać, w dał
JiZym ciągu 1ednak posłuchania miał o
świadczy' rektorowi, iż nikt z pośród 
usuniętych profesorów moskiewskich, 
którzy występowali otwarci~ przeciw 
rządowi, powołany ponowwe nie zo-
stanie. 
· Hr. Komarowskij ma wrażenie, iż 
rząd postanowił energicznie i wytrwale 
trzymać sle sw~j dotychczasowej poił· 
tyki. 

Odmowa. 
Helsingfors. Wybrani do delegacji w 

'elu ułożenia projektu adresu politycz. 
.nego socjalni demokraci Kuusinen i Wa
Iovaara, jako demonstrację przeciwko u
chyleniu sit: talmana od wniesienia na 
OOrady sejmu petycji soc.-dem.~ od
mówili swego udziału w pracach dele
gacji. 

Uauniftcie si12 gor._ 
Tyflis, Skutkiem usunięcia sie gó

ty Swit:tego Dawida runął dom. Dwie 
osoby zostały zabite. 

· Znaczna kradzież. 
A&trachań. W rządowym składzie 

wódeó wykryto kradzież rb: 25,000 z 
kasy ogniotrwałej. Kradzieży dokonano 

t ~ • „ 

za pomocą dobranych kluczy; wewnąrz 
kasy przecięto druty snnalizujące. 

Poj:ar w kinematografie • 
Nowogród. W mieście Bołogoje, w 

pow. wałdajskim, wskutek wybuchu ga
zu, spłonął kinematograf. Zginęło w 
płomieniach 90 dzieci, 40 dorosłych od
niosło szwank. 

Nowogród. Pożar w m. Bołogoje 
wszczął siEł wczoraj, o godz. 6 wieczo
rem, wskutek wybuchu aparatu z ben· 
zyną. Kinematograf znajdował slQ w 
drewni~oym teatrze ochotniczej straży 
ogniowej. Budynek ten spłonął do 
szcz~tu. Do szpitala kolejowego prze. 
niesiono przeszło 80 trupów, opalonych 
do niepoznania. Wśród ofiar połowa 
dzieci. 

D:l:uma. 
Odesa. Badanie bakterjologiczne 

stwierdziło w przypadku z d. 2·go b. m. 
- dzumę. W barakach dla zadtumio· 
nych - dwuch chorych. 

Charbin. Przybyła tu wyprawa nau
kowa prof. Zabołotnego. 

Bezrobocie w tartakach. 
Wrocław. Zastraikowało 2,000 ro

botników w tartakach tute1szych. 
Katastrofa balonowa. 

Turyn. Z wysokości 1900 metrów 
spadł na ziemie balon. l podróżny ra· 
niony śmiertelnie, 5 - ciężlw. 
Demonstracje w Portugalji. 

Oparto. Wojsku polecono zapobie
gać ogłaszaniu przez duchowieństwo li· 
stu pasterskiego. 

W różnych miejscowościach odbyły 
się demonstracje. 

Aresztowano kilkunastu ksieży i 
skonfiskowano mnóstwo egzemi,>larzy li• 
stu pasterskiego. 

· Zaniechana podróż.. 
Rzym. Według obiega1ących pogło· 

sek, Falheres zaniechał po4róży do Rzy
mu na i ubiłeusz zjednoczenia Włoch. 
Rzćid włoslti otrzymał iuż odpowiednie 
zawiadomienie. 

Nowy gabinet. 
Paryż. Na oobytem wczoraj piec· 

wszem posiedzeniu . nowego gabinetu, 
pod przewodnictwem . Monisa, omawiano 
tekst deklaracji, którą nowy rząd złożye 

ma Izbie. 

przeciw wielkiemu wezyrowi. Poseł 
Derwisz- bej uderzył mówc~ w twarz. 
Wyniknął skandal; Prezes wyraził żal 
z powodu zajścia, nie licującego z po· 
wagą parlamentu. 

Spis ludnoici. 
Sofja. Ludność Bułgarji, według 

spisu roku ub. wynosi 4,329, 108, w ro
ku zaś 1905 liczono 4,035,575. 

Wybory. 
Sofja Wczoraj w całej Bułgarji 

odbyły sie wybory do rad komunal
nych. 

Uczta dzieci. 
Londyn. L. powodu uroczystości 

niejsze kostiumy, uinane za takie -
uproszonych do jury artystów. , 

Wiec wrażeń będzie siła i ten ~ 
ba tylko w piątek przyjemnie czasa ni~ 
spądzi, kto nie pośpieszy na wieczór, 
śmiechu. · 

Sobotnia zabawa dla d~łec:l i mło~ 
dzieży zgromadziła moc uczestników t 
udała sic: wybornie. f\ 

Medal srebrny (szampionat dla~ mł 
dziefy na m. Łódź) zdobył uczeń szko
ły handlowej p. Zygmunt Drwc:ski pe; 
15 okrążeniach wokoło toru. blfąi 
współzawodników o pół okrąte{ł- r 

tygodma koronacyjnego, odbędzie się Walki fpanouskie · w c,..: · 
uczta dla 100,000 biednych dzieci miasta · L Devigne. ( ·. : 
Londynu. W tym celu zorganizowano 
komitet, złożony z osób wybitnych ze Wczoraj przy zapełnionej w~ 
wszystkich sfer społecznych, a pomiędzy miały odbyć się trzy bardzo · . • 
niemi takich, które znajdują się w bli· wałki. a mianowicie: ·'r 

skich stosunkach z dworem. 1) Makdonald _ Dono. - • 
Autonomja finlandzka. Dono, wczoraj opuścił Łódź, ucrfł 
Londyn. W • Timesie" ogłoszony jClC się za grani~. zastąpił go Jankovł..: 

został list prezesa komisji rosyjsko-fin· ski. Walka po 1 minucie zak~ 
landzkiej, .K.orewy, krytykującego ogło- została zwycięstwem silnego szkota.,..ktll 
szone poprzednio w tern samem piśmie ry, stosując chwyt rzut przez siebie · · 
poglądy prof. Westlak'a . na autonomj~ tył bez żadnych wysiłl'ów złotyl .-
finlandzką i na prawa Finlandji. nailczyka na obie łopatki. ' ) 

Przemysł fokowy. 2) Swarc - Nieznajomy (daQ 
Waszyn~ton. Stauy Zjednoczone Czarna Maska). : 1 

zwróciły si~ do Rósji, Japonji i AngłJi z Ta walka była nadzwyczaj illtu lila~ 
urzędową propozycją wzięcia udziału w i'łca, ponieważ walćzyło dwu.dl b8ldzd 
konferencji, mającej na celu ochronę silnych przeciwników. \V.idat b~ ·~ 
przemysłu fokowego. Konferencję zamie· ze strony jednego jak drugiego, z · 
rzono zwołać w drugiej poro wie marca mo~ walki ()[az dobre wyszkołenl-. · 
w Waszyngtonie. chociat,Nieznajomemu p. Kozakow . 

Rząd amerykański ma wystąpić z kakrotnte zwracał u.wag~ Na oblLOO~ 
wnioskiem o bezwarunkowym zakazie swoj'ł Nieznajomy tlomaa;rł sill- tera. 
łowienia . fok na ~t~artem_ morzu. zapominał się często, mając z tak 

Podjętą ró~mez b~dz1e sprawa wy- ważnym przeciwnikiem do ceynienia. · 
dania prawa międzynarodowego co do Po 'l,7 minutach Szwarc pokond 
ochrony wo~óle pr~mysłu ł<:>wienia bo- · N iez.na1omego, stosuj'łc chwyt J>r~ 
brów morskich 1 m~ych. zwie~z'll mor- re•, ktOry go nigdy nie zawodzi. 
skich ssącyc~, or~z pu~kme upterzonego J) Karoli - Kahuta. . 
ptactwa 1. gmazd iego. • l ta wall\a nie odbyła się ~~ 

. Po~ar kopaln._ . zapowiedzenia. Kahuta .okazał s~ 
Mmneapohs. Spłon~a kopa.Wła. swiadectwo doktora, tż. walczy~ llk 

Straty wynoszą miljon dolarów, moze. Zastąpił go nowoprzybyły tiu~ 
ber. Publiczność jednakże ziryt~ 
pocz~ła opuszczać widownie:. , . · Tanger. Powstanie plemion, które 

pragnQły prz~szkodzić wyjazdowi suł.t~
na r. Fezu szerzy się coraz bardziej. 
Kurierowie z Fezu nie przybywają jut 
wcale. 

Sport 
Victoria Skating Palaoa. 

Walka ta po 8 miautacb ~~ 
została zwycięstwem Karolego. · · 1 

Dziś walczą: • 
Wu1a Pud contra Nieznajomy, l~\ 

ber - Jankowski, Mańko - Szwa«..: 
Jensen - MakdQnald. 

· Odpowiedzi od Redakoji1 

Deklaracja ta oświadcza. że więk„ 
szość funkcjonarjuszy kolejowych, . wy· 
dalonych za strajk, przyjęta już została 
lub payj„a będzie napowrót, z wyjąt
kiem podąitni,tych do odpowiedzialności 
sądowej i skazanych za uszkodzenie 
mienia, jako też tych, których postępn· 
wanie ma charakter aoarchisłyczny i za
grąta karności. 

Co siQ tyczy polityki zagranicznej, de· Zapow~dziany na piątek wieczór 
klaracja oświadcza. że rząd pragnie pr-0- raut kostjumowy połączony z Wieczorem 
wadzić poiitykt: pokojową, opartą z je- śmiechu, z pewnością pięknie się zapisze 
dnej strony na przymierzach i porozu• w kronice życia sportowego, które zwol
mieniach, z drogiej zaś - na siloej na przenosi ~ na wrotnisko, i to z 

P. Belinowi. Dział antiałkoholic:mi' 
przy Muzeum Nauki i Sztuki b_,e ~~ 
tworzony, o czem Pan znajdzie nmlan-~ 
kę w dzisiejszym numerze. Wobec' 

armji. wielu wzg,l~dów, bardzo słusznie. 
Paryż. Izba deputowanych 309-c_iu A że w zdrowym ciele zdrowy duch 

głosami przeciwko 114 przyjęła wnio· . mieszka i dom&ga sie jako taki śmiechu 
sek, wyrazający zaufanie dla rzi}du. i wesołości, w~ czyni'lC zadość tej 

W delegacji. przyrodz~nej potrz~~ tym razem z 
Budapeszt. Po przyjęciu budżetu wrotka~t połączy s1~ 1 !1~~or,mając tak 

dla armji, delegacje odroczyły się. Na- znal~om~ty~h przed~taw1c~eh, jak pani 
stepne zebranie delegacji nastąpi w Wie- Mar;a Marjewska-~hs~czynska, orai pp. 
dniu w środku września~ Leopold Morozow1cz 1 A<lolf Dolłński -

Skandal w parlamencie;1 znani artyś~i teat~ó.w warszawskich, 
Konstantynopol. Na posiedzeniu par- któr~ch na Jed~n . goscmny wystcw dy-

lamentu poseł z opozycji Izmaił-Kemal rekqt pozyskać . su~_ udało~ , . 
pozwolił sobie w swej mowie o kolei . Miłą atrakCJ~ :stanow1c bę~ także 
bagdadzkiej na obelżyw'l insynuację dwie cenne nagrody za dw8 najgustow-

Podziękowanie. 

artykułu drukować nie bcsdziemy. ? 
p. Tadeusiakowi. .~Słowniczek ~~ 

razów obcych". Wydanie M. Ar 
Kosztuje w oprawie około dwuch rubli~ 
Można dostać w każdej ksiegarni. . 

DrJj REJJT 
Srednia 5, 
powrócił. . _ 

Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kos·~ 
metyka. Leczenie 5 YP HILISU Salvarsa--5 

nem „ERLI CH-HA TA 606" 
Godr.iny przyjęć; od 8-1 rano i od 4- 8 ~.~ 
W niodalełe i święta od 9-2 po poł. r,8-G-Oi 

? 

Za urocżyste i serdeczne nad wszelki wyraz wzięcie udziału w oddaniu ostatniej 
posługi zwlokom naszej nieodżalowanej i najlepszej małżonki i matki 

LI 
, 
s. p. 
sldada z glębi duszy szczerą podziękę Sz. Ou-0howieństwu, p. p. majstrom cechu rzeźników, 

ehorążym ·sztandaru cechowego, 
p ozostala w gl łokiej żal obie 

związkowi śpiewakow „<;ecylja'c i ofiarodawoom wiańeów, 

RODZINA. 
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~„ ... „ ... „ ... „:;mim„...,,.. ... „ ......... _.„„ ...... „„t 
~ NA RATY ~ za gutówkę f ~ światłoleezniazy i tłoentgeno"Wski Gabinei 

tl-ra s. KANTORA. Magazyn IC)ouvre'' Cegielniana .M 37 „ ·~ ~ 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych poleca wielki wybór konfekcji damskiej. 
Krótka M 4. 172-0-10 422- 6-1 Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 

N RATY i za gotówkę f 
~zenie promieni1tmi Roentgena, jwiałłem Finaena i kwarcowem (cho· )rooy sKóry i wypadvnie włosów~ , prądami wwsoki go napięcia .<św~eżba, he!11o
,rofdy) elektrolity (ra<iyka1ne usu\: ·anie szpecących wlosów), masaz w1bi"aCyJnY 
ł pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, {USU· urnł mammmrmmEt:Z•------------113-· <.:'W&Die brodawPk J Endo i cyatoakopja (oświetlanie organów nH:iczopłciowych), 

elektryczne świetlne k piele i gorące powietrze. . 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - o. Osobna poczekalnia. 

Niniejszem podaję do wiadomości, że wyrokiem 
I. wydz.iału karnego Warszawskiego Sądu Okręgowe
z dnia 15 p aździernika 1909 roku, zatwierdzonym wy
rokiem IV departamentu karnego Warszawskiej Izby 
Sądowej z dnia 1 lutego 1911 roku, skazany zostałem 
na cztery miesiące wit;zienia za podrabianie marki 
fabrycznej fabryk i cykorji 

Telefon J\"g 19-41. 

434-S20 

Jtł Kwiaty świeże, :Ił 
Jtośliny, in,~ieły i "ieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

Dzielna ~ 4, Piotrkowska N! 1.89 
i Zgierska .N't 7. Telef. Nr. 14-99. 

Solitera gło 
-. _.Neki i glisty usuwa bez bólu nawet 'w najuporczywszych wypadkacb. ..a. 
......-. proaek ab1ołutnie niee!kodlhry, o Pl'IYlemll)'lll ..Uu; OCllJ'AGA ldiiallf 
~ raqkallłle robaki. JedfllJ'. •l'Odek -„llelłtenta" me WJ'Vlol'ulo ~ 
1'111e jobudA do WJDliotOw! Pr&lłebhl'J' tylllo w ńelonea ope);o1ł'!l~1 OPi~ ~ ftrmy Laboft&orium .,LEO„, oru 11posób tdJ'ela. Ceq pudł'lka wad.o 
.fll. 2. clla d&łecl rb. 1. Do nabycia •• wuy11tkieh aptek1eh l 11kładweb llPMOajdi. 

o-.Jaa RepruentaeJa: Apteka a. Treaelel'„ Wlłftlłlwa, N•'lłJ' i•łń „ -
Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
· i Syn, Apteka Mullera. 

""" gotow-anej śmie.tankiX 
N aj smaczniejsze 

Etykieta zatwierdzona przez: rząd. 

I Wystrzegać się na61adownictw! 

„HANDLOWIEC" 
JEDYNY 1\IE SUBSYOJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

'JHandlO\'Viec'' broni praw i interesów wszystkich pra· 
cownjków handlowych i przemysłowych. 

,,Handlowiec" zamieszcza <;fale wakujące posady. 

Handlowl.ecu zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
•1 . stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

11Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

''Hąndlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handłówca" prenumerować można we wszystkich kan
torach pocztowo-telegraficznych. 

Nurnery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: arszawa, • iodowa 3. 
C.ENA: ro..:znie · l~b. 5.- ) łk 

kwartalnie . . " 1.25 ) z przesy ą pocz tową. 

t>ren umern.t .; wnosić również moźna przez T-wo pra: 
cowników handlowych (SLiska J~ 9). 

f\eda~ tor J. Kar iń i. l<ierownlk Ltenicki K~ Hpffman. 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
EUGENJA" 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natycł.miastowym wysu
szeniem (M1nicur) czy1zczenie paznogci. 
farbowanie włosów l wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to: 
loki turbanowe, warkocie i postisch, za
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuciam upina
nia najnowszych frysur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 

TANIA BIBLIOTEKA 

Ferd. Bo hm & Co. w w1001awku. 
Firma Ferd. Bohm & Co, wchodząc w trudne po

łożenie rodziny mojej, przedstawione jej przez poważ· 
niejszych l<upców miasta Włocławka z rabinem na czele, 
darowała mi przysądzoną karę, za co niniejszem pu 
blicznie składam podzh:kowanie. 
Warszawa 28 lutego 1911 roku 

r357-1-1 L\'loszel{ Głowinsl{L 

Cug-maszyny, szteby i wszystkie części, potrzebne do recznyc:k 
tkackich warsztatów. ma zawsze gotowe, znany przęz tutejszych 

.„ 

· fachowców 

M. Matusiak. 
Wiadomość: Bałytyr 
ul. Rejtera Nr. 22 w 
budce róg Henzelma· 
na. 593-3-1. 

. PO IJIKLINIKA 
=CHORÓB OCZU= 

PASAŻ MEYEilA .Ni ·I 
r6g Piotrkowskie), 

l'11yjm11j1: od 10-12 1 oł-7 I pół po p. 

Publiczna 
T W. d " 0-ra B. DONCHINA ow. " 10 za - (OKULISTA) 308-1 

Rozwadowska 15 Ll'łBl1m111nliiiiiiiii:icc:mrmtam.,.mrml!lmmm:e11c::111111:1i1 
Specjalista chorób włosów, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) i wenerycznych (syphllls) 
Ból głowy i migranę I 

radykaln ie usuwa 

otwarta jest w dni powszednie 
od g. 6 do 8 wiecz., w niedzi~le 
i święta od 1 do 3 po południu. 
Książki wypożycza sie bez za
stawu za opłatą pięciu kop. mie- D S S 1· tkl. d 
si~cznie. Księgozbiór liczy 3000 f. . Zil Il 

[\iigreno • Nervosin 
Bezwarunkowo pewoy i . niesiko
dli wy rosllnny środek. Zą,dać w 
aptekach i składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. ut . Pudełko 1,20 kop. 

tomów. r299-15-1 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 Magca 1911 r. 

Ding·Dong 
Muzyk. ekscentr. 

Les Ottos 
Nowość gimnastyczna. 

Lea Bo;,io Sance Souci 
Znakomity Jr.ternacloualny duet. 

The Bennuit Cesaro 
Tr ie 

Tyrolscy parter akrobaci. 

Paul Mokaschly-
Truppe I Wykona wesołą pantomine 

I Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceniz. vrzei pro!. 

Burchardta, 

M-lle deloni 
Subretka. 

Valetoff 
znów przyjechak z uowym repert. 

Erna et Greet 
Dwie piękne aportmenki, 

Skating Akt. · 

·------------·~~-----URANIA·BIO 
No~ 11 scir ja obraz:ów. 

P~·cl werandą, 

Koncert Rumuńskie! Orkiestry 

ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa~ 

żem. 287-b2-l 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od ·=============:r.•--Bli 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 373-14-14 

Dr, L. Klaczkin 
K111tantydw1ka 11. 

Syphllla, skórne, weneryczni, 
ohoroby dróg moczowych. 

Pr:syjmujo pod 8-1 rano i od 
5-8 wiec•. dl• pań od ł-ó pa 

południ" 71 !3-0 

Specjalista chorób skórnvch, wene
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W K O W I C Z 
Leczenie elektrycznością, elektry· 
cznym światłem i massażem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz„ w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

UWAGA! 
Tylko do 25 kwietnia pozostaje 
w Łodzi znakomita specjalistka 

chiromantka 

Frof. p • .tidja Foliakowa 
39. Zielona 39. 

WODA STOŁOWA 
Vitta Grande Source 

Poleca się cierpiącym na 
Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Pr:tedstawiciel SZ. FORT1E· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
:N2 14. Do nabycia we wsz. 
ksi~g. i składach aptecznych. 

2156-26-1 

ar. fo~e I~ Karer-Gerszuni ~~~~ł~i P,'._f;ti~~;, 
eh b k b, dyplomowanego nauczycl.ela 

Of 0 1 0 tece. Maurycego" Wschodnia 5'1 
Ulica ~~ trkowska. 11.~· ~; tyc'1 dniach rozpoczynam nowy k\lft 
p rzyjmuje '"1 J do 6 po p. W ntedue.~ tańców i ?Odejmuje ile: wyuc1yó kai:de16 
o godainy 9 - 12 rano. Telet. 18--07 bez -wzgledu na zdohaośei w prz.ecł'ł'll 

pod bntut<1. kapelmistrza 
GIZA STERI.AN, 

1 miesh1.c• wszystkich st.ryeh i ••J•o• 

I szych taio6w, Zapi•Y prsyjmul• c:oi._ 
D R b• • nie od godi. 7 do 11 do wiee1ór. 

:-------------- r. a lflQWieZ TJWACA: fakcie zbiorowe odbywal• 1l 

ar&zaWi.i 
::me!dc1· 'l el. 

(% e używa~e CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
. !<:lP UJ ę . I USZU. 

1rnduv. :1 8 Ztmd ~ 

fot> IJ6. JJ>i-4 - 1. :ł. ZIELONA • 
u„-J--1 

co oied.delę od godz. 211.t do 1 JK> 
poł. i oo 8 do 1'fl 11 wlac:>. rlł'f 
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Rozkład jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 
na linji Lódź ~ Aleksandr-ów. 

~!!!!!!!'!!"!'!!!!!!!!'!!'!!!'~'VV'~~d~n~i~p~~~w~s~ze~d~n~ie!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!"!!~!!!'!!"l~!':!"!!!!~-!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!~~W~!'!!!!!d~n~i~~ś~w~i~ą~t!e!'!!!!!!'!c~z!'!!!!!n!!!!!!!!!!e ~!!!!!'!!-!!!!'!!!!!!Ili!'!!!!!! 

Odchodzą z Łodzi Odch. z Aleksandro wa I Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa 

500 rano I 3~ pp. ! 5~ rano I 4~ pp. 500 rano 11135 rano j 525 pp. J 535 rano 1225 pp. 615 wiecz. 
610 , . I 4~?. ,, I 6~ 1• ' 52f1 " I 610 " 1200 " I 550 " 7~ " 1250 „ 640 „ 
655 „ I 5?~ ,. j 740 „ f 6.!9 wiecz., 6.~ ,, 112?2 " ! 61. n wiecz. 725 „ 1111 70:-. ., 
740 610 wie.cz.1825 I 6f>f> 700 1250. I 640 750 140 I 7ao 
825 ófló 910 „ I 740 „ 725 „ 115 " 1105 „ 81& „ 205 „ 

1

7_1'>5 ., 
91<5 740 955 825 750 i 140 . 730 840 230 82<) • 1 • n '' 1 - ~ • ' ' • ~ I „ '~ '' 

9hli ,. 825 :: i 1046 " I 91u li 815 li 1.?~~ " 7-q, IJ 9ł:fi 255 ,, 8'15 tl 

1040 91Ci „ lt 125 :: I 955 " 840 :; 2ao " I 820 ~: 9ao „ 325 , „ 910 :: 
t 125 . i 955 !1210 to4o " 905 ,, z3o 845 955 J45 ,, 935 ,, 
tzw " '1040 ' 1255 pp. 1120 930 325 " 910 to20 410 1000 

t 255 . > ! 1200 w ~~c. t 4o 123 s w ~~c. 955 :: 345 : 935 „ 1045 ;: . 435 :: 102s :: 
t40 pp. I 2\,!o •l 1020 „ 410 11 1000 " ·1110 '> li 500 " 1050 lt 

225 • I 3 lo 1 Q45 I 435 1025 lt 135 525 1135 
310 ,, . ! 355 ,, 1 po ,, 1500 " 1200 w ;oc.,1200 ! ) I s~o ,, 1235 w ~OC, 

• - IJ I - „ - " - - ,, I " 

4"0iiiillSll _______ ....,~------------------·-· - --""' ~~..1;-W.,"1.;.:sv';:i,-~_....~~ł.~-~„,.._...~-~=.:..: ~.&-

I Zna1: ' Cyrk A. Devigne I I RYNEK T ARGOWV, przy zbiauu ul, Ceoi e~im1 1 Ozielna; i 
I s~orto;o~~t1et1~ii1e:i;~zeJ~k\;1eme I 
fm z udziałem całej trupy na czele nowych d _biutantów. ~ 

~ Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu ~ 
@ Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w @ 
® Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa ® 
~ dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo ~..! 
@ na całym świecie. rm 
® He norowa wstęga, złote sre 4 rne ~ 
ć!! i bronzowe medale ~ 

Dziś walczą= I w~~~K!,~iięższŃ~~i~~!.O~! I 
~ Huber - Jankowski ~ 

~ M; ńke - ś~;"arz i 
~ Jen~;"·:_ Makd;~ald ~ 
~ Danin Szkocja. (!! 
(ii) Przed waikami paradny pochód wszystkich atletów. @ 
~ 

2 
Początek o godz. 8 • pół wiecz. 

Zawiadomienie. , 
Zarząd tódzk. Żyd. Tow. opieki nad sierotami 

ma zaszczyt prosić W. P, o łaskawe przybycie na 

,,I ZR AE LIT A" 
·'fygodnik naukowy, apoleczny i literacki. 

„IZRAELITA" jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
święconem kwestji żydowskiei, oraz zwalczaniu .wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „lzraelitan daje czytel. 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpiacowników „Izraelity" tworzą: 
!gricola, F. Arnjztajno wa. )!ajer Bałaban, .Bela

rjnsz, Leo Belmont, R. (]entnerszwerowa, Leon Choro 
mański, Jul.ja Dicksteinówna, Wilhelm Fsldman, H. 1!,id
ler, Leon Gorec.ki. Kazimierz Grosman, .Jerzy Hura
nowski, Cze~ ław Halicz, Jan A.doli Hertz, St. A. K.em
pner, Henryk Kohn, Jerzy KnrnatowskL Leon Uehten
banm, Henryk Lichtenbanm, N. Likiert, J. )1. Muszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum. lgn,acy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Eog. Sokołowski, ~Iieezysław 
8terling, Wojciech Szukiewrnz, t;t. Szymański, Józef 
Wasercng, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb·. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

P E MJ A ~JZRA ELITY": 
Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 

1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPLATNIE dwa dziełkz 
„A111tysemityzm" Anatola Leroy•Bealieu i "Rzec" 
o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni
żonej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 
rl434-0 

gólne_ zebr,~nie czł~nkow rowarzy~twa Dr. M. Papierny 
w drugim term1me, w czwa1tek dm_a 9 marca. r. b. o g. 8 1 pół Akuszer i S:liecjalista 

Dr. L. Prybulski 
wieczorem, w lokalu Stowarzyszenia Pracowmków Handlowych, chorób tkobiecych. 

(DŁUGA M 45). Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pól r:ło 
Choroby skórne, włosów, (kos
metyka) weneryczne, moczopłcio
we i niemocy płciowej. Leczeni • 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlii. . -

Porządek dzienny1 6 i pół po południu. 

1) Wybór przewodniczącego, 2) Spraw. Zarządu za rok 1910, Ulica Południowa 23. 
3) Sprawozdanie kasowe za rok 1910 i budżet na rok 1911. Telefonu N~ 16 s5 201o-1 Hata 606" 

4) Pr-0tokuł Komisji Rewizyjnej, 5) Wnioski Zarządu i Cz.tanków, 
6) Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 621-1-r 

Zarząd Łódzkiego Towar!ystwa Pielęgnowania 
Chorych ,,,Bykur Cholim" niniejszem zawiadamia, 
że w Środę ctnia 8 Marca r. b. o godz. 11 przed po· 
łudniem jako w rocznicę śmierci 

b. p. Kozalji f iichs 

Dr. teyberg 
ulica POŁUDNIOWA N2 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
4 - 8 po poi„ panie od !:> - 6 po poł. 

8674-0-0 

-Ci.-o-ro!<:ó!:ne~y-cz-n-e, Dałoszenia drobne: 
płciowe i skóry 

....,_,.""""'~""""'1'!'1"""'!"!!9""".....,6_4_90_-_5_ AJAJAJ Meble różne prawie 
• • .nowe, obrazy o.lejne, 

D. r. I Sil. berstrom figury, zegar. gramofon różne 
„ drobiazy sprzedam za bezcen 

Promenada 13 (róg Benedykta). Nawrot 44 m. 3. 572-10-1 
Choroby skóry. włosów i wene· . . 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar· Jest ma~ 1el do .sprzedania, za-
'-anem 606 Ra..ł.'kalne tt!IUWłłlie raz. Ul~ Ce21elnfana Nr. 38 

Nr. 58. 

Kto z p p. wlaścicieli gruntów 
nołożonych w Łodzi, ~ 

pod Łodzią, życzy sobie tal«W(. 
rozparcelov. ać na place bndO'. 
wlane z~chce Lgłosić si~ do Wu. 
ra Technicznego Czesława Chi~ 
bowskiego w Łodzi ul. Orla Nł 
16, który podejmuje się: rozpar"' 
celować grunt, uregulować hypo'( 
teke i rozprzedać place ~ równie* 
wykonywa plany budowlane ' 
Szacunki dla Rządowych Ubez· 
n1eczeń. ; .373-10-y 

Kawiarnia du sprzedania zaraz 
Zachodn1·j 29, 

623-lO-t 

Maszyny bc:benKową, pierście
niową i maszynę za 20 r~ 

sprzedam. Widzewska 145 -- 16~ 
607-4-; 

Maszyny, 2. Si.ngera bc;:benkowci 
1 p1ersc1emowa • IlldSzywr 

za 1 o Rubli. Konstantynowska 
Nr. 7 m. 16. 601-3-t 
"-li ag1eł tanio do sprzedania za..t 
1U raz Ul. Dębowa N2 8 Szy.,... 
mon Witkowski. 608-3-J ) 
.Vi aszymsta z ao~~emi .św~aaec~ 
Ul lwami poszukuje za1t:c1a.Ła"'> 
skawe Oferty w Aaministr! Kurj. 
Łódzk. pod lit. .s. W.· 

627-2-t 
l)rt.yblqt\af SI~ pl es żółty, karit 
C biały, młody; Do odebranićf 
Dzielna 18 u s t1óża. 

609-3-; 
LJ Otrzebua ~klepowa Z kaucją.. 
l uow1edzieć si~ można wskie~ 
pie ulica Konstantynowska Ni~ 
U. J. SaLmskiego. 

618-2--
....:, przeaam; plac za !asem mieJ~ 
v sKim 3,200 łok. kw. Stąry. 
arewn1ewy budynel<. do rvzebra• 
n1a i sklf.)!-1 iwlorna li! o-spoźywczy~ 
Wiadomosć Konstd :tynowska 66, 
Satacinsk1. 606-3-1 

aguo1ono pa::.t.,.. on wyaany a 
L gm. Zadzim po -..1 • Sit:radzkie& 
i;.u gub. Kaliskiej na ; mi~ Józef 
jawors1~1ego. 614-3-

l. agmą.t paszport wydany zma„ 
gistratu m. Łodzi na imi 

Aleksandra 1 Weroniki Kitel. \ 
559-3-11. 

•·. agmąl cniop1ec lal 1.., naiyw~ 
L. Si~ józd 1 l:ll WO V. :i.M. 1\.to by'. 
w1t!uz1ai gazie si~ z., • • ,_ Ł: t! niech 
zaw1aaom1 brata u 1 ;, am .vajowa 
~ l. m. 11. o l „ -J-1 

agrnął Ja 934 numer doroż• 
L kars1\1 wyuany przel pollcmaj ... 
sim m. Łodz , 11a imię W ..t wrzyncą: 
, ·iatczaka. óLó-2-1 

, aginął paszport wydany z gm.; 
L KasK1 pow. błońsk re;,;o gub. 
warszawsk1t!j ll<t imi~ Józefa 
Kruka. 6L8-3-1) 

agrnął paSZiJułl wyaany z No'"', 
L wu111inskii po". .Nowomiń_. 
sk1ego gub. Warszawskiej na imię\ 
Jadwigi MakowskieJ. 

625-3-1, 
-----~ · 

l1 • agmą{ pasz pon, wydany z gm„ 
l<aaugoszcz pow. Łódzkiego 

gul:>. P10trkowskieJ na inu~ Estery1 
Nlarkiewkz. 630-3-l 

agin~1a karta oa paszportu) 
/.., wyaana z fabryki Hirszber~ 
& Birnbaum na imię Sury Oitełi 
Luftman. 631-3-1 

. agm1~<1 1\afld uu. pdSt.port~ 

l wydana z fabrytd Pot.mrnskiegc> 
na imię Józefy Siubdzia. 

629-1-l 

lagini~ła harta od paszportu! 
wydana z fabryki Szultza i. 

Fuksa na imię Franciszka Wkha,., 
620-1-! 

Zaginida karta od paszporto 
wydana z fabryki Poznańskieit> 

go na im!ę Aleksego Stasiaka. " 
622-1-'fJ 

Zgubiono paszport wydany i 
gm. Łaznów gub. piotrkow

skiej na imii: Marjanny Naide. 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy 
Nowym R/nku fl.!11 l O, na które zaprasza sie krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 624---1-1 

"'. • u.y 615-2-1 
npec.ących włoców. • 18. agini a arta od paszpor \I 

Pr zyjmuje; ed 8 '" g I p6ł, olł 11 i peł ..-.do f b k' p ~ k" 

618-3-t 

do 2 i pól po pot. i od 4 i p6ł do 8 ł pół Kupuje zęby od sta!Jch pod- · ""1 ~na z a ~y I Otnans ie· 
wieei, P1tn!e: eti 4 i pół lio i . pól pe ni~bień j pła~ wysok~ ce- (O na 1mi~ Bromsł'awy Bednar$ 

p•łu'-'111. " ...... „ 7 ...,._., - Zadrodnłl 4ł m. 9 olląna 6' --l--ł 
Wlł-... _. ··'"ł" 

~ar~r. 60a. ___ --a __ ~2~·--------·,--.~~~-~-:----
R'e<f'aK.tor o<lpow1ed~falo.v M. 8~nifaoy HJIJar. 


